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Reporterski zwiad 
Ostatnie dni tegorocznej kaleiidar/.owej wiosny przy-

niosły niespotykaną od kilku lat o tej por/e roku w na-
szym kraju falę upałów. Cieszyli się % tej s łonecznej 
pogody wczasowicze i urlopowicze, którzy zaryzykowali 
urlop u profil letniego sezonu wypoczynkowego. Pogoda 
sprzyjała również rolnikom przy sprzęcie siana i pra-
cach pielęgnacyjnych roślin okopowych. Ponad :t0-stop-
niowe upały czerwcowe d*ły jednak się mocno we znaki 
załogom niektórych zakładów pracy. Tym bardziej, że 
i napojami chłodzącymi jest u nas w kraju eora« go-
rtf j. 

• A w j a k i c h w a r u n k a c h , 
w t ym n iema l podzwro t 
nikrowym upa le p raco -

wa ło się i<»logom poszczegól 
nych w y d z i a ł ó w w naszych 
z a k ł a d a c h ? Bardzo ciężko, bo 
w n i ek tó rych go rących w y -
dzia łach t e m p e r a t u r a g r u b o 
p r zek racza ł a 40 s topni , a na 
n iek tó rych , s t a n o w i s k a c h osią 
gała n a w e t 50 s topni . Nie 
wszędzie też zat roszczono się 
na c/.as aby sp rawdz i ć i wy 
r e m o n t o w a ć u rządzen i a wen-
t y l a c y j n e i zabezpieczyć p ra -
c o w n i k ó w przed upa ł ami . O 
t>m j ak się p r a c u j e ludziom 
w tych w y d z i a ł a c h n a p i s z e m y 
n a s t ę p n y m razem. P i e rwszy 
dz ienn ika i t k o - z w i ą z k o w v r e -
konesans p o s t a n o w i l i ś m y prze 
p r o w a d z i ć na s t a n o w i s k a c h 
p r a c y ludzi, k tó rzy p r a c u j ą 
w naszych z a k ł a d a c h n a j c i ę -
żej . P r zede w s z y s t k i m na le -
cą do nich p racownicy t r a n s -
po r towi , czyli b r y g a d y z a t r u d 
n ione przy robo tach prze ła -
d u n k o w y c h . Potocznie p raco w 
n i k ó w w y d z i a ł u spedyc j i to-
w a r o w e j n a z y w a j ą ludźmi od 
Wies io łka . Można ich spo t -
k a ć , każdego dnia w różnych 
z a k ą t k a c h z a k ł a d ó w przy cięż 
k ie j , b r u d n e j robocie. Ich co-
d z i e n n e m u wys i łkowi , załogi 
wie lu wydz i a łów zawdzięcza-
ją, że s u r o w c e i m a t e r i a ł y 
n i ezbędne do p r o d u k c j i do-
c ie ra j ą do nich na czas. Cięż 
ką pracą ta n iewie lka g r u p a 
ludz i p rzyczynia się do te -
go, że bez większych zakłóceń 
w y k o n y w a n e są p lany sprze-
daży w y p r o d u k o w a n y c h w „A 
zo tach" go towych w y r o b ó w . 

Wraz z p r z e w o d n i c z ą c y m 
K o m i s j i . Z a k ł a d o w e j NSZZ 
„Sol idarność ' ' T a d e u s z e m Mig 
da i s t a r s z y m m i s t r z e m w y -

W wytwórni wód gazowanych Zdj. B. Rogowski (Dokończenie na str. 5) 

Wielki remont 
- wielkie kłopoty 

T ażde^o roku w naszych 
zakładach p r z e p r o w a d z a 

' się większy l u b m n i e j s z y 
remont dużych ins ta lac j i bądź 
całych ciągów p r o d u k c y j n y c h . 
0 tym jaki z a k r e s p rac p r z e -
widziano na rok bieżący i j a ' : 
jest do tego p r zygo towana f a -
bryka rozmawiamy z g ł ó w n y m 
ir.chanikiem ZA „Kędz ie rzyn" , 
inz. 
Jerzym Jellinkiem i k i e r o w -
nikiem ^akladu zabezpieczenia 
rtmo:ttów, inż. Leonem Ptasie-
wiceni. 

R e d : Jak w roku bieżącym 
wygląda sytuacja remontowa 
tr ZA „Kędzierzyn"? 

J. J e 11 i n e k: T rudnośc i są 
takie, jak w ca ł e j gospodarce , 
a więc brak m a t e r i a ł ó w i czę-
ści zamiennych. Z w y k o n a w -
stwem też r)ie jest n a j l e p i e j . 

L. P t a s i e w i c z: T e t r u d -
ności trzeba r o z p a t r y w a ć b r a n 
żowo. Np. w b ran?y m o n t a ż o -
wej są luzy. Wzięło się to z 
zatrzymania wie lu zadań in -
westycyjnych. 

Red: Kiedy pierwsze ekipy 
remontowe przystępują do pra 
cv? 

J. J e 11 i n e k: Zasadniczo od 
10 -czerwca p r z y s t ę p u j e m y do 
prac o zakres ie j a k i jeszcze 

nie był w „Azotach"' j e d n o r a -
zowo p o d e j m o w a n y . Będzie to 
k o m p l e k s o w y r emon t , z w i ą z a -
ny oczywiście z pos to j em in -
sta lacj i . Chodzi t u o a p a r a t 
t l enowy BR-6, i n s t a l ac j e z m i a -
ny b a z j s u r o w c o w e j , myc ie 
w o d n e II, mycie miedz iowe II, 
a p a r a t t l enowy „L inde" i mocz 
nik II. Z w i ą z a n y z t y m jest 
szereg d robn ie j szych r e m o n -
tów na k o m p r e s o r a c h , na s y n -
tezie a m o n i a k u i cen t ra l i chłód 
niczej . 

Red: Czyli 10 czerwca wszy 
stkie wymienione instalacje 
stają... 

J . J e 11 i n e*k: Niezupełnie . 
Cykl r e m o n t o w y p o d p o r z ą d k o -
w a n y jest w y m o g o m t echno lo -
gicznym. I t ak już w c z o r a j (3. 
06. br . — przyp. red.) za t r zy -
m a n o a p a r a t t l enowy BR-6. 
N a t o m i a s t zmiana bazy i mocz 
nik s ta ją 10. A p a r a t t l enowy 
s t a n ą ł wcześnie j , gdyż cykl r e -
m o n t o w y tego rodza ju u r z ą d z ę 
nia t r w a ponad 2 mies iące . 
Pozos ta łe r e m o n t y z a m y k a j ą 
się w cyklu t r z y t y g o d n i o w y m . 

R e d : A co z pozostałymi 
ciągami? 

J . J e 11 i n e k: Ciąg organicz 
ny i bezwodnik i „ lecą" n o r -
maln ie , tzn. nie p r z e w i d u j e m y 

tam większych zadań r e m o n -
towych , takich j ak np. przy 
zmian i e bazy, czy przy a p a r a -
cie t l e n o w y m . 

L. P t a s i e w i c z : Z a t r z y m a 
nie i n s t a l ac j i zmiany bazy s u -
r o w c o w e j p o w o d u j e a u t o m a -
tycznie w y p a d w p rodukc j i a -
m o n i a k u rzędu 1000 ton na do-
bę. Do dyspozyc j i zos t a j e pó ł -
spa lan ie bezc iśn ien iowe i roz-
f r a k c j o n o w a n i e , t j . około 300— 
—350 ton a m o n i a k u . Można na 
t y m u t r z y m a ć ograniczoną p r o 
d u k c j ę s a l e t r z a k ó w i t rochę 
k w a s ó w . Z jednoczen ie obiecało 
nieco obcego a m o n i a k u z P o -
lic, T a r n o w a i chyba z i m p o r -
tu. 

R e d : W jakim stopniu na-
sze zrklady przygotowane są 
do tego remontu? 

J . J e l l i n e k : Ten r e m o n t 
p l a n o w a n y był na wrzes ień , 
a le zos ta l i śmy zmuszen i do 
przyspieszenia t e r m i n u rozpo-
częcia prac . Na a p a r a c i e t l eno-
w y m BR-6 w y s t ą p i ł y t ak ie nie 
szczelności, że p r a k t y c z n i e 
rzecz b io rąc a p a r a t ods tawi ł 
się s am. Podobn ie na zmian ie 
bazy. T a m z kolei w y s t ą p i ł y 
p r zeg rzewy na k r ake rze . Ś w i a -
dczy to o uszkodzeniu w y m u -
rówki . Musie l i śmy więc p r z y -
śpieszyć r e m o n t . 

Red: Czy to oznacza, że 
nie jesteśmy do niego należy-
cie przygotowani? 

J . J e 11 i n e k : Jeżel i chodzi 
o g łówny zakres prac , to za-
sadniczo j e s t e śmy p r z y g o t o w a -
ni. A n g a ż u j e m y do tegov n a -

(Dokończenie na str. 3) 
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Pracownicy,"Azotów" we władzach mieiskich PZPR 

Stefan Zioła 
I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego 

K a m p a n i a s p r a w o z d a w c z o -
- w y b o r c z a w P Z P R dobiegła 
już szczebla wo jewódzk iego . 
Wśród m i e j s k o - g m i n n y c h 
k o n f e r e n c j i m a j ą c y c h mie j sce 
na p rze łomie m a j a i cze rwca 
zna laz ła się również k o n f e -
r e n c j a kędz ie rzyńsko - koziel-
s k i e j o rgan izac j i p a r t y j n e j . 

W d w u d n i o w y c h o b r a d a c h 
— i 30 m a j a — uczes tn i -
czyło 163 de lega tów r e p r e z e n -
t u j ą c y c h ponad s iedrnioty-
sięczną o r g a n i z a c j ę m i e j s k ą . 
J a k zwyk le k o ń c o w y m a k o r -
dem był w y b ó r nowych władz, 
do k tó rych w drodze t a j n e g o 
g łosowania t r a f i ł a spora g r u -
pa p rzeds tawic ie l i „Azotów" . 

W skład p l e n u m K o m i t e t u 
Mie j sk iego P Z P R Kędz ie rzy-
n a - K o ź l a weszl i n a s t ę p u j ą c y 
cz łonkowie o rgan izac j i p a r t y j -
n e j Z a k ł a d ó w Azo towych : 

J a n B a r t k o w s k i 
J e r zy Bigos 
Krzysztof Bogucki 
Włodz imie rz Bojar -
Leszek Brzyszcz 
S t a n i s ł a w Czap la 
Czes ław C z e r w i ń s k i 
Zb ign iew Go ła szewsk i 
Wies ław J a n i s z e w s k i 
Mi ros ław Jóźwick i 
J a n K a j d e w i c z 

Józef K a r d a s 
M a r i a n K o r c z y ń s k i 
I gnacy Ku la 
S ł a w o m i r K r u p a 
K r y s t y n a Lach 
Mieczys ław Mick iewice 
J e r z y Oleśny 
Józef P a w l u s 
Józef P ieczykolan 
A l e k s a n d e r Pyr z 
Krzysztof Su lowsk i 
Mieczys ław Szyma la 
S t e f a n Zioła 
Miros ław Z a r y c h 

Do E g z e k u t y w y K M PZPR 
w y b r a n o : • S t e f a n a Ziołę — 
dotychczasowego z -cę dy r . 
„Azo tów" d.s. ekonomicznych 
j a k o I s e k r e t a r z a KM P Z P R , 
Mi ros ł awa Jóźwickiego, J an» 
K a j d e w i c z a , Józe fa Pawiu»« 
i Mi ros ława Z a r y c h a . 

W Komis j i Kon t ro l i P a r t y j -
n e j znaleźli s ię : Jan Konsek 
— przewodniczący , S t a n i s ł a w 
Czapla , Czes ław Cze rwińsk i , 
K r y s t y n a Lach , Mieczys ław 
Mickiewicz , Józef Pawiu* . 
Mieczys ław S z y m a l a i Miro-
s ł aw Zarych . 

P o n a d t o spośród _„azotow-
ców°' w y b r a n o J a n u s z a Cieśla 
ra i E d w a r d a Kuc ię ła do Ko-
mis j i R e w i z y j n e j KM P Z P R . 

(»4 

T o w a r z y s z S t a n i s ł a w K a n i a 
I S e k r e t a r z K o m i t e t u C e n t r a l n e g o P Z P R 

List otwarty 
Egzekutywa Podstawowej Organizacji Partyjnej Zakładu 

Organiki przy Zakładach Azotowych „Kędzierzyn" zapozna-
ła się z treścią deklaracji i rezolucji tzw. „Katoroickiego 
Forum Partyjnego" oraz sformułowaniami z dyskusji tta 
drugim spotkaniu „ K i r P " w dn iu 2X.0.'>.81 f . Uważamy za 
partyjny obowiązek zająć w tych sprawach s t anowisko . 

U z n a j e m y prawo każdego członka partii do wyrażania 
swego zdania we wszystkich sprawach dotyczących partii, 
nawet kontrowersyjnego i odmiennego od opinii ogółu. Nie 
możemy się jednak zgodzić na organizowanie takiego mfo-
rum"— nie reprezentującego żadnej organizacji partyjnej — 
i szerokie publiczne prezentowanie demagogicznych opinii 
i stanowisk sprzecznych z duchem socjalistycznej odnowy 
i demokratyzacją życia partii. Ogólny ton deklaracji i re-
zolucji „forum" nie wynika s nieświadomości, lecz jest za-
mierzoną prowokacją,'mającą zakłócić przygotowania i prze-
bieg IX Nadzwyczajnego Zjazdu. Posługiwanie się slogana-
mi i żerowanie na konserwatywnym dogmatyzmie na peto-
no nie służy partii i nie przyczyni się do odzyskania zaufa-
nia społeczeństwa. C s e m u ma służyć rozdaioanie deklaracji 
członkowskich „forum" i akcja agitacyjna? Czy jest to two-
rzenie nowej frakcji? 

Nie dając się ponieść emocjom i unikając języka i tła** 
mułowań prezentowanych na obu katowickich spolkawiaA 
KFP należy stwierdzić, że działalność Katowickiego f o r w s t 
jest wyjątkowo szkodliioa politycznie, zaróiono wewnątzi 
kraju jak i poza jego granicami. 

Zwracamy się o spowodowanie jednoznacznego okreSSen&» 
stanowiska w w/w sprawach przez Plenum KW PZPR te 
toiuicach. Opublikowany w tej sprawie przez Egzekutywę 
KW komunikat o „niepodzieleniu do końca treści rezolzLcJl i 
deklaracji forum" jest zbyt lakoniczny i nie prezentuje Jo-
sno stanowiska wojewódzkiej organizacji. 

Jednocześnie prosimy o wykorzystanie naszego i innych 
listów w tej sprawie do zajęcia stanowiska przez najbliższe 
Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

Za Egzekutywę POP 
I sekretarz 
Marian Mizerny 
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Sejmik inżynierów chemików 
# ADAM MAZUR NA CZELE STOWARZYSZENIA 
• KONSTANTY LAIDLER PATRONEM ODDZIAŁU KĘDZIERZYNSKtEGO Po n a d d w u s t u d e l e g a t ó w r e p r e z e n t u j ą 

cych t r z y d z i e ś c i o d d z i a ł ó w t e r e n o w y c h 
uczes tn i czy ło 5 i 6 c z e r w c a b r . w ©-

b r a d a c h X X I W a l n e g o Z j a z d u S t o w a r z y s z e -
n i a I n ż y n i e r ó w i T e c h n i k ó w P r z e m y s ł u 
C h e m i c z n e g o . S e j m i k k a d r y i n ż y n i e r y j n o -
t e c h n i c z n e j na szego r e s o r t u m i a ł m i e j s c e w 
H o t e l u C e n t r a l n y m k ę d z i e r z y ń s k i c h „Azo-
t ó w " . Oprócz p r z e d s t a w i c i e l i z a k ł a d ó w p r z e -
m y s ł o w y c h i i n s t y t u c j i b a d a w c z o - r o z w o j o -
w y c h z ca łego k r a j u w s p o t k a n i u udz ia ł 
wz i ę l i gośc ie z a p r o s z e n i z p o d s e k r e t a r z e m 

e t a m i M P C h e m . , Z y g m u n t e m Cies i e l sk im. 

P r z e d m i o t e m o b r a d p i e r w s z e g o dn ia z j az 
d u by ło p r z e d e w s z y s t k i m p r z e d y s k u t o w a n i e 
i p r z y j ę c i e z m i a n w s t a t u c i e s t o w a r z y s z e -
n ia , p r z e d s t a w i e n i e r e f e r a t r u s p r a w o z d a w -
e z o - p r o g r a m o w e g o Z a r z ą d u G ł ó w n e g o S i T 
P C h e m . przez j ego p r z e w o d n i c z ą c e g o M a -
c i e j a W i r o w s k i e g o , p r z e d s t a w i e n i e s p r a w o -
z d a ń pozos t a łych o r g a n ó w s t o w a r z y s z e n i a 
©raz o m ó w i e n i e t y c h m a t e r i a ł ó w i u d z e l e -
n i e a b s o l u t o r i u m u s t ę p u j ą c y m w ł a d z o m . 

D r u g i dz i eń z j a z d u u p ł y n ą ł pod z n a k i e m 
d y s k u s j i d o t y c z ą c e j n a j i s t o t n i e j s z y c h p r ó b i e 
m ó w i z a d a ń s t o j ą c y c h p r z e d S t o w a r z y s z e -
n i e m i całą po lską chemią o r a z w y b o r u n o -
w y c h w ł a d z i p r z y j ę c i a u c h w a ł y . 

W d y s k u s j i p r z e w i j a ł y się p r o b l e m y w e 
w n ę t r z n e g o życia S t o w a r z y s z e n i a — w t y m 
» p r a w y o c h r o n y u p r a w n i e ń z a w o d o w y c h i 
s t a t u t o w y c h c z ł o n k ó w S i T — oraz z a g a d -
n i e n i a r o z w o j u b a d a w c z e g o i p r o d u k c y j n e -
go p o t e n c j a ł u p o l s k i e j chemi i . D y s k u t a n c i 
o m a w i a j ą c poszczegó lne z a g a d n i e n i a p o d -
d a l i k r y t y c z n e j o c e n i e d e c y z j e w ł a d z i ich 
e f e k t y j a k i e m i a ł y m i e j s c e w n a s z y m r e -
so rc i e w o s t a t n i c h l a t a c h o raz p r z e d s t a w i l i 
k o n k r e t n e , k o n s t r u k t y w n e w n i o s k i i p r o p o -
z y c j e p o z w a l a j ą c e n a s t o p n i o w e w y c h o d z e -
n i e c h e m i i z i m p a s u w j a k i m zna laz ła s ię 
ca l a n a s z a g o s p o d a r k a . 

O p r ó c z u c h w a ł y s t a n o w i ą c e j g ł ó w n y 
e f e k t d w u d n i o w y c h o b r a d n a j b a r d z i e j ocze -
k i w a n y m d o k u m e n t e m by ło s p r a w o z d a n i e 
k o m i s j i s k r u t a c y j n e j , k t ó r a c z u w a ł a n a d 
p r z e b i e g i e m w y b o r ó w . W w y n i k u t a j n e g o 
g ł o s o w a n i a n a p r z e w o d n i c z ą c e g o Z a r z ą d u 
G ł ó w n e g o S I T P C h e m . w y b r a n o r e p r e z e n -
t a n t a K ę d z i e r z y n a - K o ź l a , A d a m a M a z u r a , 
z a s t ę p c ę d y r e k t o r a ds . t e c h n i c z n y c h Z a k ł a -
d ó w C h e m i c z n y c h „ B l a c h o w n i a " . P o n a d t o 
w s k ł a d d w u d z i e s t o o s o b o w e g o Z a r z ą d u 
G ł ó w n e g o wszed ł d y r e k t o r Z a k ł a d ó w Azo to -
w y c h „ K ę d z i e r z y n " , K o n s t a n t y C h m i e l e w -
ski . Do G ł ó w n e j K o m i s j i R e w i z y j n e j w y b r a 
no z n a s z e g o ś r o d o w i s k a K r y s t y n ę Dwor / . ań 
ską (ZCh), n a t o m i a s t do G ł ó w n e g o S ą d u Ko-
l eżeńsk i ego H e n r y k a N a w r o t a (ZA). De le -
g a t e m do R a d y G ł ó w n e j N O T został H e n r y k 
P i l a r c z y k (ZCh). 

W a l n y Z j a z d S t o w a r z y s z e n i a by ł t a k ż e o -
k a z j ą do w y r ó ż n i e n i a n a j a k t y w n i e j s z y c h 
c z ł o n k ó w S I T P C h e m . o raz uczczenia p a -
m i ę c i t y c h , k t ó r z y na zawsze odeszl i z g r o -
n a c h e m i k ó w . J e d n y m z n ich był K o n s t a n t y 
L a i d l e r , cz łowiek , k t ó r e g o imię jes t n i e r o -
z e r w a l n i e z w i ą z a n e z p o l s k i m p r z e m y s ł e m 
c h e m i c z n y m , polską myś lą i n ż y n i e r s k ą i r e -
g i o n e m k ę d z i e r z y s k o - k o z i e l s k i m . M a j ą c n a 
u w a d z e jego osoł>owość, p o s t a w ę e tyczna i 
d o r o b e k z a w o d o w y , c z ł o n k o w i e o d d z i a ł u S I T 
P C h e m . na szego r e g i o n u p o s t a n o w i l i n a d a ć 
k l u b o w i oddz i a łu imię K. L a i d l e r a . F a k t 
t en zna laz ł s w ó j w y r a z w u r o c z y s t y m od-
s łon ięc iu t ab l i cy p a m i ą t k o w e j . A k t u ods ło-

n i ę c i a d o k o n a ł a w d o w a po inż. L a i d l e r z e — 
S t e f a n i a . 

T a s k r o m n a f o r m a uczczen ia p a m i ę c i K o n -
s t a n t e g o L a i d l e r a j e s t n i e w s p ó ł m i e r n a do 
j ego dz ia ła to też n a l e ż y p o ś w i ę c i ć m u n ieco 
w i ę c e j u w a g i . 

K. L a i d l e r u r o d z o n y w 1909 r o k u u k o ń -
czył w IV G i m n a z j u m im. Długosza , a n a s t ę p 
n ie s t u d i a p o l i t e c h n i c z n e w e L w o w i e . P o -
c z ą t k o w o p r a c o w a ł * w k o m ó r c e b a d a w c z e j 
„ P o l m i n u " i w l a b o r a t o r i u m b a d a w c z y m Z j e 

, d n o c z o n y c h F a b r y k Z w i ą z k ó w A z o t o w y c h w 
Mośc icach . W t y m o k r e s i e p o w s t a ł y p i o n i e r 
skie n a ó w c z e s n e czasy t e c h n o l o g i e o t r z y -
m y w a n i a m e t a n o l u o r a z k o n w e r s j i m e t a n u 
z p a r ą w o d n ą . T a d r u g a j e s t o b e c n i e p o -
w s z e c h n i e s t o s o w a n a w w y t w ó r n i a c h a m o -
n i a k u . W o k r e s i e d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j 
w a l c z y ł w d y w i z j i p a n c e r n e j w Szkoc j i , a 
n a s t ę p n i e p r a c o w a ł w b i u r z e s t u d i ó w f i r -
m y „ B a m a g " . Do k r a j u p o w r ó c i ł w 1947 ro -
k u i od p o c z ą t k u pe łn i ł o d p o w i e d z i a l n e f u n k 
eje w p r z e m y ś l e c h e m i c z n y m . Był d y r e k t o -
rem b u d o w y z a k ł a d ó w i d y r e k t o r e m t e c h -
n i c z n y m k ę d z i e r z y ń s k i c h „ A z o t ó w " . W 1955 
r o k u zos ta ł p o w o ł a n y na w i c e d y r e k t o r a , a 
w p ięć l a t p ó ź n i e j na d y r e k t o r a D e p a r t a -
m e n t u T e c h n i k i w M i n i s t e r s t w i e P r z e m y s ł u 
C h e m i c z n e g o . Od 19*»4 r o k u pe łn i ł f u n k c j ę 
d y r e k t o r a I n s t y t u t u C h e m i i O g ó l n e j . L a t a 
t e poświęc i ł k o n c e n t r a c j i b a d a ń n a w ę z ł o -
w y c h z a g a d n i e n i a c h p o l s k i e j c h e m i i i po-
w i ą z a n i u z a g a d n i e ń b a d a w c z y c h , i n ż y n i e r y j 
n y c h i a p a r a t u r o w y c h . W d w a l a t a p ó ź n i e j 
zos ta ł zas t ępcą p r z e w o d n i c z ą c e g o K o m i t e t u 
N a u k i i T e c h n i k i , gdzie był r z e c z n i k i e m 
r o z w o j u t a k i c h ga łęz i c h e m i i j a k p e t r o -
c h e m i a , w ł ó k n a s y n t e t y c z n e , t w o r z y w a sż tucz 
ne.. . 

W jego d o r o b k u n a u k o w y m i o r g a n i z a -
c y j n y m szczególne m i e j s c e z a j m u j ą s p r a w y 
z o k r e s u p o b y t u w K ę d z i e r z y n i e . W w i z j i 
d u ż e g o k o m b i n a t u c h e m i c z n e g o n a n a j -
większą u w a g ę z a s ł u g u j ą k o n c e p c j e : z m i a n y 
b a z y s u r o w c o w e j p r o d u k c j i a m o n i a k u — z 
k o k s u n a gaz z i e m n y ; p r o d u k c j i m o c z n i k a do 
ce lów n a w o z o w y c h o r a z z a s t o s o w a ń t e c h n i c z 
n y c h d o p r o d u k c j i ż y w i c m o c z n i k o w y c h i 
ś r o d k ó w p o m o c n i c z y c h ; w y t w a r z a n i a bez -
w o d n i k a f t a l o w e g o z p r z e r o b e m na f t a l a n y 
s ł użące j a k o z m i ę k c z a c z e do t w o r z y w sz tucz 
n y c h ; p r o d u k c j i m e t a n o l u z j ego d a l s z y m 
p r o c e s e m p r z e r ó b k i ; p r o d u k c j i a l k o h o l i t łusz 
czowych , m e l a m i n y , d w u j a n d u a m i d u i i n -
n y c h . Z osobą K. L a i d l e r a w i ą ż e się r ó w n i e ż 
u r u c h o m i e n i e p i e r w s z e j w k r a j u i n s t a l a c j i 
p i r o l i z y b e n z y n y i p o l i e t y l e n u w Z a k ł a d a c h 
C h e m i c z n y c h . 

M a m y więc pe łną p o d s t a w ę do s t w i e r d z e -
n ia , że osoba K. L a i d l e r a w y w a r ł a z n a c z ą -
cy w p ł y w na obecny k s z t a ł t na szego o ś r o d -
k a c h e m i c z n e g o . 

Większość idei K. L a i d l e r a zos ta ło w d r o -
żonych w życie , w ie l e do dziś czeka na z r e -
a l i z o w a n i e . Być może r a n g a p r z e m y s ł u c h e -
m i c z n e g o w g o s p o d a r c e n a r o d o w e j , o s i ą g -
n i ę c i a p o l s k i e j c h e m i i b y ł y b y z n a c z n i e j s z e , 
g d y b y c iężka c h o r o b a w 1969 r o k u n i e w y r -
w a ł a z g r o n a ż y j ą c y c h b ę d ą c e g o w p e ł n i sił 
t w ó r c z y c h cz łowieka , k t ó r y do k o ń c a k o n -
s e k w e n t n i e b r o n i ł s w y c h p o g l ą d ó w d o t y c z ą -
cych r o z w o j u chemi i . Dziś u w a ż a n e są o n e 
za logiczne i oczywis t e . 

J a k t e p o g l ą d y m a j a się do p r z e d s t a w i o -
n y c h n a z j eźdz ie p r o p o z y c j i u z d r o w i e n i a 
c h e m i i ? Na p y t a n i e to o d p o w i e m y w o s o b -
n e j p u b l i k a c j i . (Ł) 

Jak będziemy wybierać? 
Drugim obok projektu 

statutu Rady Pracowni-
czej dokumentem opraco-
wanym prze/ Komisję 
Koordynacyjną jest pro-
jekt instrukcji wyborczej. 
Również ten projekt pod-
dany zostanie pod ocenę 
załogi przed przystąpie-
niem do wyborów. Jest to 
•bszerny dokument, omó-
wimy tu zasadnicze jego 
ustalenia. Wy b i e r a ć będą w s z y s c y . 

W y b i e r a n i będą ci, k t ó -
rzy m a j ą p r z y n a j m n i e j 

t r z y l e t n i s t a ż p r a c y . Nie m o -
gą j e d n a k być w y b r a n i de 
Rady p r z e d s t a w i c i e l e k i e r o w -
n i c t w a z a k ł a d ó w w y m i e n i e n i 
w. p r o j e k c i e s t a t u t u . 

R a d a P r a c o w n i c z a liczyć b ę -
dzie 49 cz łonków, k t ó r z y w y -
b r a n i zos taną w o b w o d a c h i 
r e j o n a c h w g ło sowan iu po -
w s z e c h n y m , r ó w n y m , bezpo-
ś r e d n i m i t a j n y m . J e d e n czło 
nek R a d y p r z y p a d a ł będz ie 
nu 150 p r a c o w n i k ó w . 

K a d e n c j a R a d y t r w a 3 l a t a . 
C z ł o n k i e m R a d y l u b p e ł n i ą -

c y m w n i e j f u n k c j ę m o ż n a 
b y ć t y l k o przez d w i e k a d e n -
cje . 

K a n d y d a t ó w do R a d y zg ła -
sza się na z e b r a n i a c h p r z e d -
w y b o r c z y c h . L i s ty k a n d y d a -
t ó w będą w y w i e s z o n e przez 
5—7 dni . K o o r d y n a c j ą t ych 
czynnośc i z a j m u j e się k i e r ó w 
nik w y b o r ó w . R ó w n o l e g l e z 
l i s t a m i k a n d y d a t ó w w y w i e -
szone zos t aną p r o p o z y c j e sk ła 
du 3—1> osób s t a n o w i ą c e g o 
k o m i s j ę s k r u t a c y j n ą . 

K o m i s j a s k r u t a c y j n a rozda -
je u c z e s t n i k o m w y b o r ó w l isty 
k a n d y d a t ó w w d a n y m o b w o -
dzie l u b r e j o n i e , z a z n a c z a j ą c 
t a k ż e i lość m a n d a t ó w p r z y -
s ł u g u j ą c y c h d a n e m u o b w o d o -
wi l u b r e j o n o w i . 

Głonitjący pozostawia na 
liście tyłu k a n d y d a t ó w ił© 
mandatów przysługuje dane" 
mu obwodowi lub rejonowi. 

Głos będzie n i e w a ż n y w 3 
p r z y p a d k a c h : jeżel i g ł o s u j ą c y 
sk reś l i ł w s z y s t k i c h na liście, 
jeżel i pozos tawi ł w i ę c e j osób 
niż j e s t m a n d a t ó w o r a z jeżel i 
dopisze osoby spoza l is ty . 

W y b r a n i do R a d y zos taną 
r i . k t ó r z y uzyska l i n a j w i ę c e j 
g łosów, a le n ie m n i e j n iż 50 
proc . -f 1. N 

P i e r w s z e po.siedzenie R a d y 
o t w i e r a — w z o r e m S e j m u — 
n a j s t a r s z y j e j cz łonek . Na 
t y m pos i edzen iu Wybie ra się 
w g ł o s o w a n i u t a j n y m z w y k ł ą 
większośc ią g łosów p r z e w o d -
n iczących s t a ł y c h k o m i s j i R a -
dy (ich n a z w y są w p r o j e k -
cie s t a t u t u ) . 

Cz łonek R a d y t r a c i m a n d a t 
jeżel i : a) z r e z y g n o w a ł ; b) 
zwoln i ł się z p r a c y ; c) naru-
szył z a s a d y r e g u l a m i n u p r a c y 
i p r zep i sy k o d e k s u p r a c y ; d) 
p o d j ą ł p r a c ę w i n n e j j e d n o -
s tce o r g a n i z a c y j n e j k o m b i n a -
tu , n ie w c h o d z ą c e j w skład 
o b w o d u l u b r e j o n u w y b o r -
czego, 7. którego o t r z y m a ł m a n 
da t . Cz łonek R a d y może rów-
nież » t rac ić m a n d a t na sku-
t ek o d w o ł a n i a na wniosek 1S 
proc . w y b o r c ó w z o b w o d u 
ł u b r e j o n u (wn iosek t e n mus i 
być p r z e g ł o s o w a n y n a z e b r a -
n i u z w y k ł ą większośc ią gło-
sów), b ą d ź też n a w n i o s e k 
R a d y P r a c o w n i c z e j s k i e r o w a -
n y do w y b o r c ó w z d a n e g o r e -
j o n u czy o b w o d u . T e n w n i o -
sek R a d y r ó w n i e ż m u s i zo-
s t ać p r z y j ę t y przez z e b r a n i e 
z w y k ł ą w iększośc i ą g łosów. 

{Dok o Ą* renie va sir. 9) 

W gronie wyróżnionych na zjeździe nie zabrakło człon-
ków kędz ierzyńsko-koz ie ł sk iego oddziału SIT PChem. 
Wśród nich także przedstawic ie l i dwóch pokoleń kadry 
inżyniersk ie j „Azotów" — Zbigniewa Rokossowskiego... 

Imprezami towarzyszącymi były m i ę d z y . i n n y m i odsłonię 
eie tablicy upatn ięUnia jącc j Konstantego Laidlera... 

i w y s t a w a d o r o b k u i p e r s p e k t y w na**ejt« o ś r o d k a ehe-
miczneg« . 

Fo lo : B. Kui;ovt!<lii 
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Wielki remont - wielkie kłopoty 
(Dokończenie ze str. I) 

szych p racowników o raz w s z y -
stkie firmy, k t ó r e z n a j d u j ą się 
w kombinacie. 

ted: To ludzie, a materia-
le 

. J e .1 l i n e k : J e s t t o wie lk i 
problem. Za w s z y s t k i m t r z e b a 
gonić, szukać p o t r z e b n y c h m a 
terialuw i części. Wszys tko , 
począwszy od ś r u b e k , p o p r z e z 
uszczelki, a r m a t u r ę i r u r y m u -
simy ściągać w t r y b i e n i e m a l 
awaryjnym. Większość m a t e r i a 
łów i części m a m y . M i e j m y na 
ozieję, że resz tę u d a się. ś c i ą -
gnąć na czas. 

.^ed: Co sprawia najwięcej 
tryuności? 

I. J e i l i n e k : N a j t r u d n i e j 
sprowadzić t e części i m a t e r i a -
ły, w k tórych j e s t t zw . w k ł a d 
i importu. Np. w y m u r ó w k a na 
kraker, różnego r o d z a j u szcze-
liwa, stop łożyskowy itp. 

L. P t a s i e w i c z : N a d r u g i 
kwartał br. u l o k o w a l i ś m y z a -
mówienie na 5 ton s t o p u ł o -
żyskowego. Do d z i s i a j n ie o -
trzymaliśmy a n i g r a m a . Z a -
mówienia na I I I k w a r t a ł w o-
góle nam nie p r z y j ę t o , j a k o 
że w skład s t o p u ł o ż y s k o w e g o 
wchodzi i m p o r t o w a n a cyna . 
Proponuje się n a m i n n e m a t e -
riały, k tó re j e d n a k ze w z g l ę d u 
na warunki p r a c y n i e mogą 
być zas tosowane. T o t a k , j a k -
by ktoś chciał z robić z a p r a w ę 
murarską z p i a s k u i w o d y . 

Hed : Taki zakres prac re-
montowych wymaga pełnej 
mobilizacji nie tylko słóżb re-
montowych ... 

.:. J e i l i n e k : Np. Z B A o -
rocz w y k o n a w s t w a p o t r z e b -
nych do r e m o n t u u r z ą d z e ń d a -
.e około 70 ludzi do b e z p o ś r e d 
niego w y k o r z y s t a n i a p o d c z a s 
prac na i n s t a l a c j a c h . 

L. P t a s i e w i c z : P o ra^ 
pierwszy w his tor i i k ę d z i e r z y ń 
skich „Azo tów" d y s p o z y c y j -
nośc ZBA i Z W R I p r z e k a z a n o 
u ręce g ł ó w n e g o m e c h a n i k a . 

Chodzi rzecz j a s n a o czas r e -
montów. O ile ze s t r o n y Z B A 
nie ma sp rzec iwów, czy czegoś 
w tym rodza ju , t o Z W R I s y t u -
acja ta nie b a r d z o o d p o w i a d a . 
ZWRI musi j e d n a k p a m i ę t a ć , 
że pracuje w „ A z o t a c h " , zai*a-
bia pieniądze n i e za to co s a m 
zrobi, lecz za to, co f a b r y k a 
w p r o d u k u j e . 

. . J e i l i n e k : W z w i ą z k u 
z nową s y t u a c j ą d o p r a c o w u j e -
my h a r m o n o g r a m y p r a c r e -
montowych. Nie są to d u ż e po-» 
prawki lecz n i e z b ę d n e k o r e k -
ty. Zresztą k a ż d e g o d n i a d o -
chodzą j ak ieś n o w e e l e m e n t y . 
Dosłownie w o s t a t n i e j Chwili 
dostaliśmy p r z y d z i a ł na d e -
wizy, o k t ó r e zab i ega l i śmy od 
roku. Chodzi tu o k w o t ę ok . 
6G0 tys. zł. d e w i z o w y c h , p r z e -
znaczonych n a z a k u p m a t e r i a -
łów na w y m u r ó w k ę k r a k e r a 
w jednej z f i r m a u s t r i a c k i c h . 

A u s t r i a c y zabezp i ecza j ą t a k ż e 
nadzó r , za ś w y k o n a w s t w e m z a j 
m i e się „ C h e m i z o l a " . 

Red: Jak kształtują się Ko-
szty tego remontu? 

L. P t a s i e w i c z : To dosyć 
t r u d n o oszacować . P a m i ę t a j -
my, że j es t t o p i e r w s z y t a k 
wie lk i r e m o n t w „ A z o t a c h " . 

J . J e i l i n e k : B y ł b y m 
s k ł o n n y w y m i e n i ć s u m ę około 
40 m i n zł, a l e j e s t t o t y l k o z a -
łożenie . M o ż e m y o t y m p o r o -
z m a w i a ć k iedy w s z y s t k i e f a k -
t u r y z f i r m w p ł y n ą do n a s z e g o 
k o m b i n a t u . P o m i j a m <u oczy-
wiśc ie w y p a d p r o d u k c y j n y . 

R e d : Na kiedy przeładuje-
cie zakończenie remontu? 

J . J e i l i n e k : W e d ł u g o p r a 
c o w a n e g o h a r m o n o g r a m u p r a -
ce p o w i n n y z a k o ń c z y ć s ię w 
t r z e c i e j d e k a d z i e c z e r w c a . C h o 
dzi t u o za sadn iczy z a k r e s r e -
m o n t o w y . R e m o n t a p a r a t u t l e -
n o w e g o B R - 6 p o t r w a z n a c z n i e 
d ł u ż e j . 

R e d : Czy są jeszcze jakieś 
problemy, z którymi borykają 
się służby remontowe? 

J . J e l l i n > k : J e s t j eszcze 
j e d n a za sadn i cza s p r a w a . C h o -
dzi m i t u o k iosk] n a t e r e n i e 
z a k ł a d u . J u ż p r z e d s i ó d m ą 
t w » r z ą się k o l e j k i o c z e k u j ą -
cych na p r o s z e k do p r a n i a , s ło 
d y c z e i pap ie rosy . Można t a m 
s p o t k a ć w s z y s t k i e z a w o d y i 
spec j a lnośc i . Ci ludz ie częs to 
s to j ą w k o l e j k a c h d o p i ę t n a -
s te j . W c z o r a j n i e m o ż n a było 
w e j ś ć do b u d y n k u d y r e k c j i 
t e c h n i c z n e j . T r z e b a coś w t e j 
s p r a w i e zrobić. A lbo ś y t a c j a 
r y n k o w a t a k s ię p o p r a w i , że 
zn ikną k o l e j k i , co j e s t t e r a z 
m a ł o p r a w d o p o d o b n e , a l b o u -
z y s k a m y j a k i e ś p rzydz ia ły p a -
p i e r o s ó w d la p r a c o w n i k ó w , 
p o w i e d z m y po paczce d z i e n -
nie . J eże l i o t y m nie p o m y ś l i -
my , t o r e m o n t p o t r w a d w a r a -
zy d ł u ż e j niż to z a p l a n o w a l i ś -
r.. . 

L. P t a s i e w i c z : M i e l i ś m y 
n i e d a w n o n a r a d ę , gdz ie m ó w i -
l i śmy o t y c h sprawcach. Nasza 
p r o p o z y c j a j es t t a k a , żeby l u -
dz iom z a t r u d n i o n y m przy r e -
m o n c i e zabezp ieczyć po t e j 
p a c z c e p a p i e r o s ó w . Nie w i a d o -
mo, czy h a n d e l na to pó jdz ie . 
W k a ż d y m raz ie z n a s z e j s t r o -
ny, pop rzez k o m p e t e n t n e s ł u ż -
by, c z y n i m y s t a r a n i a o u r e g u -
l o w a n i e t e j s p r a w y . Bo to co 
się t e r a z dz ie je , to p r a w d z i w a 
t r a g e d i a . 

J . J e i l i n e k : W z a k ł a d z i e 
n i e p o w i n n o się s p r z e d a w a ć 
p r o s z k ó w do p r a n i a i s łodyczy , 
bo ludz ie s to j ą w k o l e j k a c h 
po os iem godzin . A z d r u g i e j 
s t r o n y p r a w d ą jes t i to, że t e 
rzeczy p o w i n n y być do k u p i e -
n ia w mieśc ie o k a ż d e j po rze 
dn ia . 

R e d : .4 więc sprawy zupeł-
nie nie związane z materiała-
mi i częściami zamiennymi też 
mogą mieć poważny wpływ na 
realizację planowego remontu. 

L. P t a s i e w i c z : O c z y w i ś -
cie. A le o ile z tą s p r a w ą , t a k 
myś lę , j a k o ś sobie p o r a d z i m y , 
t o z n a c z n i e g o r z e j w y g l ą d a s y -
s t e m rozl iczeń z f i r m a m i . Otóż 
f i r m y zaczęły p r a c o w a ć w s y -
s t e m i e o k r e ś l o n y m U c h w a ł ą 
118. K i e d y ś n i e było p r o b l e -
m u . Liczył się tzw. p r z e r ó b i 
f i r m a z a r a b i a ł a o d p o w i e d n i 
p r o c e n t . T e r a z o b o w i ą z u j e p r o 
d u k c j a ne t to , co d o k t ó r e j j e s t 
j e szcze s p o r o w ą t p l i w o ś c i i 
n i e j a snośc i . J a s k r a w y m t ego 
p r z y k ł a d e m by ła s p r a w a k r ó ć -
ca na r a f i n a t o r z e . D w a t y g o d -
n i e t r w a ł y p e r t r a k t a c j e . Ś c i ą -
g n ę l i ś m y całą d y r e k c j ę , .Che-
mizol i" , p r z y j e c h a ł j e d e n z d y 
r e k t o r ó w z j e d n o c z e n i a , żeby 
p r o b l e m r o z w i ą z a ć . Chodz i ło o 
to, że w e d ł u g k o s z t o r y s u , o p r a 
c o w a n e g o w m y ś l o b o w i ą z u j -
j ą c y c h z a s a d i zgodn ie ż t z w . 
p r o d u k c j ą ne t to , o k a z u j e się, 
że r o b o t n i k za rob i na godz inę 
1,20 zł. I j a k z t ego w y b r n ą ć ? 

J . J e i l i n e k : T o t y l k o j e -
d e n z p a r a d o k s ó w . Drug i p o -
lega n a t y m , że c i e r p i m y na 
d o t k l i w y b r a k m a t e r i a ł ó w , cho 
ciaż j e d n o c z e ś n i e p r z e k r a c z a n e 
są s t a n y m a g a z y n o w e . D la t ego 
n i e m o ż e m y d o s t a ć stal i , o d k u -
w e k , m e t a l i n ieże laznych . . . 
Mówią n a m : p rzec ież m a c i e w 
m a g a z y n a c h n a d m i a r m a t e r i a -
ł ó w a j eszcze chcecie . P e ł n e 
m a g a z y n y są s k u t k i e m w s t r z y 
m a n i a z a d a ń i n w e s t y c y j n y c h . 
F o r m a l i n a , „ O X O " , kleje . . . W 
m a g a z y n a c h m a t e r i a ł ó w jes t 
m n ó s t w o , a l e a k u r a t n ie tych , 
k t ó r e są p o t r z e b n e d o r e m o n -
t ó w . W s t r z y m a n i e i n w e s t y c j i 
m a więc z n a c z e n i e t a k ż e d ia 
b i eżących z a d a ń . 

R e d : Jak panowie sądzicie, 
czy można z optymizmem pa-
trzeć na tegoroczny „wielki re 
mant"? 

J. J e i l i n e k : M u s i m y być 
o p t y m i s t a m i . I n a c z e j b y ś m y tu 
n ie s iedziel i . I chcę jeszcze 
j e d n ą rzecz podkreś l i ć . J eże l i 
n ie będz i e og ran iczeń s u r o w -
c o w y c h , to m o ż n a b y ć p e w -
n y m , że ze s t r o n y s łużb u t r z y -
m a n i a r u c h u i s ł u ż b r e m o n t o -
w y c h , n ie n a l e ż y s p o d z i e w a ć 
się ż a d n y c h p r z e s z k ó d w w y -
k o n a n i u m a k s y m a l n y c h z a d a ń 
p r o d u k c y j n y c h w n a s z e j f a b r y 
ce. 

L. P t a s i e w i c z : Do t ego 
d o d a ł b y m jeszcze t y l k o j e d e n 
w a r u n e k . Chodz i o to, żeby z a -
k ł a d móg ł d y s p o n o w a ć t a k ą 
p u l ą d e w i z , k t ó r a pozwol i z a -
bezp ieczyć m i n i m u m n i e z b ę d -
n y c h części z a m i e n n y c h z i m -
p o r t u . T y c h części, m a się r o -
zumieć , k t ó r y c h w k r a j u n i k t 
n i e w y t w a r z a . 

R e d : D z i ę k u j ę panom za 
rozmowę. 

Rozmowę przeprowadził: 

J . W Ą S E W I C Z 

Po podgrzaniu aparatu i zdjęciu w a r s t w y izolacyjnej , 
ekipy r e m o n t o w e przystąpią do pracy. 

Foto: B, Rogowski 

! Jak będziemy 
wybierać ? 

(Dokończenie ze str• 2) 

T e r e n z a k ł a d u podz i e lony 
zos ta ł n a 14 o b w o d ó w i 13 r e -
j o n ó w w y b o r c z y c h . O t o s y m -
b o l e j e d n o s t e k o r g a n i z a c y j -
n y c h s t a n o w i ą c y c h o b w o d y 
(w n a w i a s i e ilość m a n d a t ó w ) : 
Z B A (3), P A (4), P Z (5), P B 
(2), M K (2), M W (2), LC (2), 
T U (2), N I + IW (4), [ P K (2), 
H S (2), H K (2). W 13 r e j o -
n a c h w y b i e r a ć s ię będz ie po 
j e d n y m de legac ie . O t o podz ia ł 
n a r e j o n y : DN. NR, N L , NN, 
NO, N K , NZ, NP , NSz, N U — je 
d e n ; T W , W W , WI , WN, T P 
— d r u g i ; T B , T K — t rzec i ; 
N T , T M . NZ, MZ-2, MZ-3, 
MZ-5 , MZ-6, MM, T D — 
c z w a r t y ; L E — p i ą t y ; L R , 
T L — szós ty ; H Z — s i ó d m y ; 
NE, EF , F E , F I , F P , E l i . H H , 
H E — ó s m y ; OT, O G — dz ie -
w i ą t y ; N G — d z i e s i ą t y ; SO, 
OS, ON, O U — j e d e n a s t y ; S K , 
NS, S W , OR, O B . N U — d w u -
n a s t y ; T S , N L — t r z y n a s t y . 

2f y A : 

Odznakę „Zasłużonego dla zakładów" otrzymała m.in. 
Janina Wojtulewicz — sze fowa kuchni w restauracji 
„Kasyno". 

Naj lepsza w turnieju pi łkarskim była reprezentacja 
„Azotów", ona też zdobyła puchar dyrektora kombinatu. 

F E S T Y N 
C H E M I K Ó W 

I n n y n i e c o c h a r a k t e r niż d o t ą d m i a ł y o b c h o d y t ego rocz -
n e g o D n i a C h e m i k a . Bez p o m p y , w i e l k i c h u r o c z y s t o ś c i — 
g ł ó w n y n a c i s k po łożono n a w y p o c z y n e k , w s p ó l n ą z a b a w ę . 
O f i c j a l n y c h a r a k t e r m i a ł o t y l k o s p o t k a n i e 5 c z e r w c a w Z D K 
„ C h e m i k " , p o d c z a s k t ó r e g o z a s ł u ż o n y m p r a c o w n i k o m w r ę -
czono o d z n a k i r e s o r t o w e i z a k ł a d o w e . W części a r t y s t y c z -
n e j t ego s p o t k a n i a w y s t ą p i ł ; e spó ł Ś l ą s k i e j E s t r a d y W o j -
s k o w e j z W r o c ł a w i a z p r o g r a m e m „Nie t r a ć m y nadz i e i " . 

S o b o t a 6 c z e r w c a i n i edz i e l a 7 c z e r w c a — d n i w o l n e od 
p r a c y m i a ł y w y b i t n i e r e l a k s o w y p r o g r a m . G ł ó w n ą a t r a k -
c ją sobo ty był „ F e s t y n C h e m i k ó w " , z o r g a n i z o w a n y na bo i -
s k u za ha lą w i d o w i s k o w o - s p o r t o w ą . I m p r e z a była u d a n a , 
a to z k i l k u w z g l ę d ó w . P o p i e r w s z e — d o p i s a ł a pogoda . P o 
d r u g i e — by ło p iwo, k r u p n i o k i i k i e ł b a s a ( w s z y s t k o bez 
k a r t e k ) . Po t r zec i e — c i e k a w y był t u r n i e j p i ł k a r s k i . P o 
c z w a r t e wre szc i e — c z y n n i e wzię l i udz ia ł w r ó ż n y c h z a b a -
w a c h i k o n k u r e n c j a c h s p o r t o w y c h doroś l i i dzieci . S z k o d a , 
że n i e w s z y s t k i e z a p o w i a d a n e a t r a k c j e p r o g r a m u doszły do 
s k u t k u , szczególn ie z t ych p o p o ł u d n i o w y c h . 

m 
• < 

m 

Tarcza niby dość duża, jeżeli patrzeć na nią z bliska. 
Ale trafić, i to w sam środek z ki lku metrów — ta sztuka 
udawała się tylko nie l icznym. 

••//Z-s&MZgm-:-

Biegać każdy potrafi . Poruszać się mając nogi w worku 
jest sprawą trudniejszą. Bieg w workach był jedną * 
konkurencj i dla najmłodszych generacj i kędzierzyńskich 

c h e m i k ó w . 
Foto: B. Rogowski 
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O l ) R E D A K C J I : Zgodn ie i z a p o w i e d z i ą z a m i e s z c z a m y 
projekt s ta tutu Rady P r a c o w n i n e j , o p r a c o w a n y przez 
K o m i s j ę K o o r d y n a c y j n ą . P o d k r e ś l a m y : projekt s ta tu tu . 
O z n a c z a to, że nie jest to j ego w e r s j a os ta teczna . Projekt 
ten z o s t a n i e p r z e k o n s u l t o w a n y na n a r a d a c h w y t w ó r c z y c h 
w e w s z y s t k i c h p ionach , a z g ł o s z o n e w w y n i k u konsu l tac j i 
u w a g i zos taną uw/ .Rlędnione n o s t a t e c z n y m o p r a c o w a n i u . 
D o k u m e n t ten u z n a j e m y za n i e z w y k l e u w a ż n y , d l a t e g o 
z a m i e s z c z a m y p e ł n e jego brzmien ie . 

Rozdział I 
P O D S T A W A P R A W N A 

I N A Z W A 
§ 1 

U c z e s t n i c z e n i e za łog i w za -
r z ą d z a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w e m 
j e s t j e j p r a w e m z a w a r t y m w 
a r t y k u l e 13 K o n s t y t u c j i P R L 
i p r z e j a w i a s ię w s t a n o w i e n i u 
v z a s a d n i c z y c h s p r a w a c h dz i a 
ł a l n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a , k o n 
t r o l i i n a d z o r u n a d c a ł o k s z t a ł -
t e m j e j d z i a ł a l n o ś c i , p o d j e m o -
w a i i i u i n i c j a t y w o r a z z g ł a s z a -
n i u u w a g i w n i o s k ó w . -

§ 2 
W ce lu z a p e w n i e n i a p e ł n e g o 

u d z i a ł u z a ł o g i w b e z p o ś r e d n i m 
z a r z ą d z a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w e m 
t w o r z y s ię o r g a n o n a z w i e 
R A D A P R A C O W N I C Z A Z A -
K Ł A D Ó W A Z O T O W Y C H K Ę -
D Z I E R Z Y N ( z w a n y d a l e j R a d ą 
P r a c o w n i c z ą ) . 

§ 3 
D z i a ł a n i e R a d y P r a c o w n i -

c z e j , j e j s t r u k t u r ę , o b o w i ą z k i 
i u p r a w n i e n i a u s t a l a n i n i e j s z y 
s t a t u t . iii 4 

I n t e g r a l n ą "częścią s t a t u t u 
j e s t i n s t r u k c j a w y b o r c z a . 

Rozdział II 
P O S T A N O W I E N I A 

O G Ó L N E 
S 5 

R a d a P r a c o w n i c z a s p r a w u j e 
» a j w y ż s z ą władzę" w p r z e d s i ę -
b i o r s t w i e b ą d ą c y m w ł a s n o ś c i ą 
o g ó l n o n a r o d o w ą , n a t o m i a s t d y 
r e k t o r z a k ł a d ó w k i e r u j e j e g o 
b i e ż ą c ą d z i a ł a l n o ś c i ą . 

§ « 
Rad*a P r a c o w n i c z a w s p ó ł -

p r a c u j e z o r g a n i z a c j a m i spo -
ł e c z n y m i i p o l i t y c z n y m i dz ia -
ł a j ą c y m i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e , 
nie n a r u s z a j ą c s t a t u t o w y c h 
f u n k c j i t y c h o r g a n i z a c j i i n i e 
o g r a n i c z a j ą c i c h d z i a ł a n i a . 

* 7 
P e ł n i e n i e f u n k c j i w R a d z i e 

P r a c o w n i c z e j m a c h a r a k t e r 
» p o l e ć m y i n i e z w a l n i a p r a -
c o w n i k ó w od w y k o n y w a n i a o -
b o w i ą z k ó w w y n i k a j ą c y c h ze 
s t o s u n k u p r a c y w p r z e d s i ę -
b i o r s t w i e . 

R a d a m o ż e p o w i e r z y ć j e d -
n e m u z c z ł o n k ó w p e ł n i e n i e 
f u n k c j i s e k r e t a r z a w r a m a c h 
o d d e l e g o w a n i a l u b z a t r u d n i ć 
nu t y c h s a m y c h z a s a d a c h o d -
p o w i e d n i e g o p r a c o w n i k a za k ia 
d ó w . W p r z y p a d k a c h u z a s a d -
n i a n y c h p r z e w o d n i c z ą c y k o -
m i s j i p r o b l e m o w y c h m o g ą b y ć 
r ó w n i e ż c z a s o w o o d d e l e g o w a n i 
d o p r a c w R a d z i e P r a c o w n i -
c z e j . $ S 

V. R a d a P r a c o w n i c z a s k ł a d a 
s ię z 49 c z ł o n k ó w w y b r a n y c h 
w o b w o d a c h i r e j o n a c h w y -
b o r c z y c h w g ł o s o w a n i u p o -
w s z e c h n y m , r ó w n y m , b e z p o -
ś r e d n i m i t a j n y m . 

2. C z ł o n k i e m R a d y P r a c o -
w n i c z e j m o ż e b y ć k a ż d y z z a -
t r u d n i o n y c h n a p e ł n y m e t a -
c ie , m a j ą c y c o n a j m n i e j t r z y -
l e tn i o k r e s p r a c y w p r z e d s i ę -
b i o r s t w i e , z w y j ą t k i e m : 
- D y r e k t o r a Z a k ł a d ó w , 

— Z a s t ę p c ó w d y r e k t o r a Z a k ł a 
d ó w , 

— G ł ó w n e g o k s i ę g o w e g o Z a -
k ł a d ó w , 

— D y r e k t o r a Z e s p o ł u S z k ó ł 
• Z a w o d o w y c h , 

— D y r e k t o r a Z a k ł a d o w e g o 
D o m u K u l t u r y , 

— P r a c o w n i k ó w e t a t o w y c h za 
a n g a ż o w a n y c h w o r g a n i z a -
c j a c h s p o ł e c z n y c h , z w i ą z k o -
w y c h i p o l i t y c z n y c h , 

— K i e r o w n i k a i g ł ó w n e g o 
k s i ę g o w e g o I P K , 

— S z e f a O b r o t u T o w a r o w e g o , 
— K i e r o w n i k ó w Z a k ł a d ó w , 
— K o m e n d a n t ó w Z K S , S t r a ż y 

P o ż a r n e j i S t r a ż y P r z e m y -
s ł o w e j , 

— G ł ó w n y c h i n ż y n i e r ó w i 
g ł ó w n y c h s p e c j a l i s t ó w za 
w y j ą t k i e m gł. s p e c j a l i s t ó w 
z a t r u d n i o n y c h n a s a m o -
d z i e l n y c h s t a n o w i s k a c h . 

§ 9 
K a d e n c j a R a d y P r a c o w n i -

c z e j t r w a t r z y l a t a . C z ł o n k i e m 
R a d y n i e m o ż n a b y ć d ł u ż e j 
n iż p r z e z d w i e k o l e j n e k a d e n -
c j e . § 10 

W y b o r c y w k a ż d y m c z a s i e 

m o g ą o d w o ł a ć w y b r a n e g o 
p r z e z s i e b i e c z ł o n k a R a d y P r a 
c o w n i c z e j , k t ó r y p o s t ę p o w a -
n i e m s w o i m n a r u s z a g o d n o ś ć 
c z ł o n k a R a d y , u c h y l a s ię od 
p r a c y w R a d z i e , a l b o i n n y c h 
w z g l ę d ó w u t r a c i ł z a u f a n i e w y -
borc&w. S z c z e g ó ł o w y t r y b o d -
w o ł a n i a c z ł o n k a R a d y P r a c o -
w n i c z e j o k r e ś l a i n s t r u k c j a w y 
b o r c z a . 

G ł ó w n y m c e l e m d z i a ł a n i a 
R a d y P r a c o w n i c z e j j e s t z a p e w 
n i e n i e u d z i a ł u za łog i w b e z -
p o ś r e d n i m z a r z ą d z a n i u p r z e d -
s i ę b i o r s t w e m i r o z w i j a n i e a -
k t y w n o ś c i w s z y s t k i c h p r a c o -
w n i k ó w d l a o p t y m a l n e g o w y -
k o r z y s t a n i a p o s i a d a n y c h s p o -
ł e c z n y c h ś r o d k ó w p r o d u k c j i , 
w y p r a c o w a n i e m a k s y m a l n e g o 

j ą c y m i p r z e p i s a m i i p o s t a n o -
w i e n i a m i § 11. 

9. O d w o ł y w a n i e ze s t a n o -
w i s k a d y r e k t o r a z a k ł a d ó w w 
w y p a d k u s t w i e r d z e n i a r a ż ą -
c y c h n i e d o c i ą g n i ę ć i n i e p r a -
w i d ł o w o ś c i w j e g o d z i a ł a n i u . 

10. A n a l i z o w a n i e i s t o t n y c h 
s p r a w z w i ą z a n y c h z f u n k c j o n o -
•waniem p r z e d s i ę b i o r s t w a z g ł a -
s z a n y c h p r z e z p r a c o w n i k ó w . 

11. K o n s u l t o w a n i e p r o j e k t ó w 
d e c y z j i R a d y d o t y c z ą c y c h ży -
w o t n y c h i n t e r e s ó w za łog i ze 
z w i ą z k a m i z a w o d o w y m i . 

S 16 
R a d a P r a c o w n i c z a j es t u p r a 

w n i o n a d o : 
L P o w o ł y w a n i a i o d w o ł y -

w a n i a d y r e k t o r a z a k ł a d ó w o -
r a z o p i n i o w a n i a p r o p o z y c j i 
d y r e k t o r a z a k ł a d ó w d o t y c z ą -
c y c h p o w o ł a n i a i o d w o ł a n i a 
z e s t ę p c ó w d y r e k t o r a , k i e r o w -
n i k ó w z a k ł a d ó w i g ł ó w n e g o 
k s i ę g o w e g o . 

2. Z a w i e r a n i a z d y r e k t o r e m 
z a k ł a d ó w u m ó w y o k r e ś l a j ą c e j 
z a s a d y w z a j e m n e j w s p ó ł p r a -
cy p r z y r e a l i z a c j i g ł ó w n y c h 
c e l ó w i z a d a ń z a k ł a d u . 

3. Z a t w i e r d z a n i a r e g u l a m i n u 
p r a c y . 

— n i e w y k o n a n i a u c h w a ł R a d y 
P r a c o w n i c z e j , 

— w s t r z y m a n i a w y k o n a n i a d e 
c y z j i d y r e k t o r a p r z e z R a d ę 
P r a c o w n i c z ą , 

— w n i e s i e n i a s p r z e c i w u p r z e z 
R a d ę P r a c o w n i c z ą , 

— n a r u s z e n i a k o m p e t e n c j i R a -
d y P r a c o w n i c z e j p r z e z d y -
r e k t o r a p r z e d s i ę b i o r s t w a 
o r a z i n n y c h s p r a w d o t y c z ą 
c y c h s t o s u n k ó w R a d y P r a -
c o w n i c z e j z k i e r o w n i c t w e m 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , r o z s t r z y -
ga k o m i s j a . r o z j e m c z a . 

2. K o m i s j a r o z j e m c z a s k ł a d a 
s ię z p r z e d s t a w i c i e l a R a d y 
P r a c o w n i c z e j i p r z e d s t a w i c i e l a 
d y r e k t o r a p r z e d s i ę b i o r s t w a 
o r a z s u p e r a r b i t r a z a p r o s z o n e -
go p r z e z o b i e s t r o n y do p r z e -
w o d n i c z e n i a k o m i s j i . 

3. W ro l i s u p e r a r b i t r a w y -
s t ę p o w a ć m o ż e p r a c o w n i k , o -
s o b a s p o z a p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
p r z e d s t a w i c i e l p l a c ó w k i n a u -
k o w o - b a d a w c z e j l u b i n n a o -
s o b a p r a w n a . 

4. T r y b i p r o c e d u r ę p o s t ę -
p o w a n i a p r z e d k o m i s j ą r o z -
j e m c z ą u s t a l i w d r o d z e p o -
r o z u m i e n i a R a d a P r a c o w n i c z a 
i d y r e k t o r p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

PROJEKT: 

Statut Rady Pracowniczej 
z y s k u , s p r a w i e d l i w e g o p o d z i a -
ł u t e g o z y s k u n a d a l s z y r o z -
w ó j i m o d e r n i z a c j ę p r z e d s i ę -
b i o r s t w a , w z r o s t f u n d u s z u 
p ł a c , p o p r a w ę w a r u n k ó w p r a -
cy i o c h r o n y ś r o d o w i s k a o r a z 
r o z w ó j ś w i a d c z e ń , s o c j a l n y c h . 

S 11 
Cel t e n r e a l i z u j e p r z e z : 
1. S t y m u l o w a n i e p r a w i d ł o -

w e g o w s p ó ł d z i a ł a n i a s p o ł e c z -
n o - z a w o d o w e g o w s z y s t k i c h j ed 
wostek o r g a n i z a c y j n y c h i g r u p 
p r a c o w n i c z y c h p r z e d s i ę b i o r -
s t w a , ze s t w a r z a n i e m k o m p l e -
k s o w e j m o t y w a c j i w y k o n y w a -
n e j p r a c y . 

2. I n f o r m o w a n i e za łog i . • 
d z i a ł a l n o ś c i R a d y w przedsięb-
i o r s t w i e . $ 12 

R a d a P r a c o w n i c z a n i e ' m o ż e 
z r zec s ię s w o i c h k o m p e t e n c j i 
n a r z e c z p r z e w o d n i c z ą c y c h 
k o m i s j i p r o b l e m o w y c h ( p a t r z 
$ 23), s e k r e t a r z a w y ł o n i o n y c h 
s p o ś r ó d s i e b i e c z ł o n k ó w ł u b 
t eż i n n y c h o s ó b czy o r g a n i -
z a c j i . § 13 

W j e d n o s t k a c h o r g a n i z a c y j -
n y c h w c h o d z ą c y c h w s k ł a d 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , a s p o r z ą d z a -
j ą c y c h b i l a n s t w o r z y s ię r a d y 
p r a c o w n i c z e . W ó w c z a s p r z e d -
s t a w i c i e l e r a d y p r a c o w n i c z e j 
t e j j e d n o s t k i o r g a n i z a c y j n e j 
w c h o d z ą w s k ł a d R a d y P r a c o -
w n i c z e j p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

§ 14 
K a ż d y c z ł o n e k R a d y P r a c o -

w n i c z e j m a p r a w o s k ł a d a n i a 
i n t e r p l e t a c j i i z a p y t a ń na k o n -
f e r a n c j a c h R a d y . 

R o z d z i a ł III 
O B O W I Ą Z K I 

I U P R A W N I E N I A R A D Y 
P R A C O W N I C Z E J 

§ 15 
Do o b o w i ą z k ó w R a d y P r a -

c o w n i c z e j n a l e ż y : 
1. O p i n i o w a n i e i z a t w i e r d z a -

n ie k i e r u n k ó w r o z w o j u p r z e d -
s i ę b i o r s t w a . 

2. O p i n i o w a n i e i z a t w i e r d z a -
n i e p l a n ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a i 
i ch k o r e k t . 

3. O p i n i o w a n i e i z a t w i e r d z a -
n i e r o c z n y c h p r o g r a m ó w d z i a -
ł a n i a d y r e k c j i o r a z b i e ż ą c a 
k o n t r o l a ich w y k o n a n i a . 

4. R o z p a t r y w a n i e r o c z n y c h 
b i l a n s ó w d z i a ł a n i a p r z e d s i ę -
b i o r s t w a i p o d e j m o w a n i e u -
c h w a ł w s p r a w i e a b s o l u t o r i u m 
d ła d y r e k c j i . N i e u d z i e l e n i e 
a b s o l u t o r i u m j e s t r ó w n o z n a c z -
n e z p o d j ę c i e m p r z e z R a d ę P r a 
ć o w n i c z ą u c h w a ł y o d w o ł u j ą c e j 
d y r e k t o r a z a k ł a d ó w . 

5. Z a t w i e r d z a n i e z a s a d n i c z e j 
s t r u k t u r y o r g a n i z a c y j n e j p r z e d 
s i ę b i o r s t w a . 

6. Z g ł a s z a n i e i n i c j a t y w i 
u j a w n i a n i e z a u w a ż o n y c h n i e -
p r a w i d ł o w o ś c i i b ł ę d ó w . 

7. P o w o ł y w a n i e k o m i s j i e k s 
p e r t ó w do z a o p i n i o w a n i a d a -
n e g o z a g a d n i e n i a w w y p a d k u 
g d y z a j d z i e t a k a p o t r z e b a . 

<S. P o d z i a ł z y s k u p r z e d s i ę -
b i o r s t w a z g o d n i e z o b o w i ą z u -

4. W g l ą d u w e w s z y s t k i e d o -
k u m e n t y p r z e d s i ę b i o r s t w a z 
w y j ą t k i e m z a s t r z e ż o n y c h u s t a -
w o w o . 

5. U z y s k i w a n i e i n f o r m a c j i 
od d y r e k c j i ^ n i e z b ę d n y c h d l a 
w y k o n y w a n i a z a d a ń R a d y . 

ii. B i e ż ą c e g o k o n t r o l o w a n i a 
p o s z c z e g ó l n y c h o b s z a r ó w d z i a -
ł a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

7. P o d e j m o w a n i a na k o n f e -
r e n c j a c h u c h w a ł w e w s z e l k i c h 
t e m a t a c h o b j ę t y c h j e j d z i a ł a ł - , 
n o ś c i i k o n t r o l i i ch w y k o n a - , 
n i a . 

8. P r z e p r o w a d z a n i a r e f e r e n -
d u m w ś r ó d -załogi w p r a y p a d - . 
k u k o n i e c z n o ś c i p o d j ę c i a d e -
cyz j i o s z c z e g ó l n y m ; z n a c z e n i u . 

K o / d / i a i IV 
D Y R E K C J A 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A 
A R A D A P R A C O W N I C Z A 

* 17 
D y r e k c j a j e s t o d p o w i e d z i a l -

n a p r z e d R a d ą P r a c o w n i c z ą 
za d z i a ł a l n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w a 
i u z y s k i w a n e w y n i k i e k o n o -
m i c z n e . $ 18 

U c h w a ł y p o d j ę t e p r z e z R a d ę 
P r a c o w n i c z ą są w i ą ż ą c e d l a 
d y r e k c j i . R a d a P r a c o w n i c z a 
n i e p o w i n n a o g r a n i c z a ć s a m o -
d z i e l n o ś c i d z i a ł a n i a d y r e k c j i w 
o p e r a t y w n y m k i e r o w a n i u 
p r z e d s i ę b i o r s t w e m . 

§ 19 
D y r e k t o r Z a k ł a d ó w m a o -

b o w i ą z e k : 
1. P r z y g o t o w a n i a i p r z e d k ł a -

d a n i a R a d z i e P r a c o w n i c z e j 
p r o j e k t ó w p l a n ó w , m a t e r i a ł ó w 
s p r a w o z d a w c z y c h i p r o j e k t ó w 
z a r z ą d z e ń o i s t o t n y m z n a c z e -
n i u d l a p r z e d s i ę b i o r s t w a w 
z a k r e s i e u s t a l o n y m p r z e z 
R a d ę . 

2. R e a l i z o w a n i e u c h w a ł 
R a d y . 

3. W s t r z y m y w a n i a w y k o n y -
w a n i a u c h w a ł , j eże l i są o n e 
s p r z e c z n e z p r z e p i s a m i p r a w a 
i z a t w i e r d z o n y m p l a n e m o r a z 
p r z e d k ł a d a n i a i ch R a d z i e P r a -
c o w n i c z e j d o p o n o w n e g o r o z -
p a t r z e n i a . 

4. Z a p e w n i e n i a w ł a ś c i w y c h 
w a r u n k ó w p r a c y R a d z i e P r a -
c o w n i c z e j , a s z c z e g ó l n i e z a -
p e w n i e n i a ś r o d k ó w f i n a n s o -
w y c h , w a r u n k ó w l o k a l o w y c h 
i ś r o d k ó w t e c h n i c z n y c h . 

5. U d z i e l a n i a p o m o c y p r z y 
p o w o ł y w a n i u g r u p e k s p e r t ó w 
i u d z i e l a n i a b i e ż ą c y c h k o n s u l -
t a c j i . 

łj. U d z i e l a n i a o d p o w i e d z i n a 
i n t e r p e l a c j e z g ł o s z o n e p r z e z 
c z ł o n k ó w R a d y . 

R o z d z i a ł V 
R O Z S T R Z Y G A N I E S P O R O W 
P O M I Ę D Z Y D Y R E K T O R E M 

Z A K Ł A D Ó W A R A D Ą 
P R A C O W N I C Z Ą 

§ 20 
1. S p o r y p o m i ę d z y R a d ą 

P r a c o w n i c z ą a d y r e k t o r e m 
p r z e d s i ę b i o r s t w a z p o w o d u : 
— w s t r z y m a n i a w y k o n a n i a u -

c h a W ł y R a d y P r a c o w n i c z e j , 

R o / d z i a ł VI 
Z A S A DY O R G ANI Z AC V J N E 

R A D Y P R A C O W N I C Z E J 
§ 21 

K o n f e r e n c j e R a d y P r a c o w n i 
c z e j p o w i n n y o d b y w a ć >ię w 
t e r m i n a c h z a p l a n o w a n y c h co 
2—3 m i e s i ą c e . 
Z e s p ó ł k o o r d y n a c y j n y ( p a t r z 
§ 23) u p o w a ż n i o n y jes t w prze-
p a d k u s z c z e g ó l n i e u z a s a d n i o -
n y c h d o o r g a n i z o w a n i a n a d -
z w y c z a j n e j k o n f e r e n c j i R a d y 
P r a c o w n i c z e j . 

§ 22 
U c h w a ł y R a d y . P r a c o w n i c z e j . , 

z a p a d a j ą w głosowaniu jaw-
nym l u b t a j n y m b e z w z g l ę d - . 
n ą ;większośc ią g ł o s ó w ( t j . 50%-
-f 1 g ł o s w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w 
R a d y ) . O g ł o s o w a n i u t a j n y m 
d e c y d u j e k a ż d o r a z o w o R a d a 
P r a c o w n i c z a d r o g ą g ł o s o w a n i a 
j a w n e g o . 

2. K a ż d y p r o j e k t u c h w a ł y -
m u s i b y ć p r z e d m i o t e m o d d z i e l 
n e g o g ł o s o w a n i a . 

3. P r z e d p o d j ę c i e m u c h w a ł 
s z c z e g ó l n i e w a ż n y c h , d o t y c z ą -
c y c h d z i a ł a l n o ś c i i r o z w o j u , 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , R a d a P r a -
c o w n i c z a m o ż e z d e c y d o w a ć o 
d w u k r o t n y m c z y t a n i u p r o j e k t u 
u c h w a ł y . 

4. R a d a P r a c o w n i c z a m a o -
b o w i ą z e k w t e r m i n i e d o 2 t y -
g o d n i po z a k o ń c z e n i u k o n f e -
r e n c j i o p u b l i k o w a ć t r e ś ć p o d -
j ę t y c h u c h w a ł i p i s e m n e s p r a -
w o z d a n i e z p r z e b i e g u o b r a d . 

§ 23 
R a d a P r a c o w n i c z a p o w o ł u j e 

ze s w o i c h c z ł o n k ó w k o m i s j e 
p r o b l e m o w e n p : 
1. K o m i s j ę e k o n o m i c z n ą 
2. K o m i s j ę ds . r o z w o j u i p o -

s t ę p u t e c h n i c z n e g o 
3. K o m i s j ę ds . o r g a n i z a c j i i 

z a r z ą d z a n i a 
4. K o m i s j ę ds . p o d z i a ł u z y s k u 

p r z e d s i ę b i o r s t w a 
5. K o m i s j ę p r a w n o - r e g u l a m i -

n o w ą w z a k r e s i e d z i a ł a n i a 
R u d y P r a c o w n i c z e j , n a g r a -
d z a n i a , p r e m i o w a n i a , a n a -
l izy z g o d n o ś c i z p r z e p i s a m i 
p r a w a i tp . 

W y b r a n i p r z e z R a d ę P r a -
c o w n i c z ą z w y k ł ą w i ę k s z o ś c i ą 
g ł o s ó w p r z e w o d n i c z ą c y k o m i s j i 
p r o b l e m o w y c h s t a n o w i ą a u t o -
m a t y c z n i e ze spó ł k o o r d y n a c y j 
n y i w ' y b i e r a j ą k o l e j n o s p o -
ś r ó d s i e b i e k i e r u j ą c e g o p r a -
c a m i z e s p o ł u w o k r e s i e m i ę -
dzy k o n f e r e n c j a m i . 

§ 24 
Z e s p ó ł k o o r d y n a c y j n y R a d y 

P r a c o w n i c z e j m a n a s t ę p u j ą c e 
o b o w i ą z k i i u p r a w n i e n i a : 

1. P r z y j m o w a n i e u w a g i p r o 
p o z y c j i od d y r e k c j i , za łog i , o r -
g a n i z a c j i z w i ą z k o w y c h , s p o -
ł e c z n y c h i p o l i t y c z n y c h . 

2. K i e r o w a n i e t y c h u w a g d o 
r o z p a t r z e n i a p r z e z o d p o w i e d -
n i e k o m i s j e p r o b l e m o w e . 

3. P r z e d s t a w i e n i e u w a g d o 
p r o j e k t ó w u c h w a ł o r a z z g ł a -
s z a n y c h p r o p o z y c j i w r a z z o -

p i n i a m i o d p o w i e d n i h komi 
p r o b l e m o w y c h na zwyczajnej 
k o n f e r e n c j i R a d y . 

4. O r g a n i z o w a n i e nad zwy 
c z a j n y c h k o n f e r e n c j i Radj 
P r a c o w n i c z e j w uzasadniony 
p r z y p a d k a c h d la rozpatrzę; 
s p r a w w y j ą t k o w o pilnych. 

5. W y z n a c z a n i e każdorazowo 
p r o w a d z ą c e g o łub prowadzą 
c y c h k o n f e r e n c j ę Rady Pra 
c o w n i c z e j . 

6. W y z n a c z e n i e spośiod swf 
go g r o n a k i e r u j ą c e g o praca-
m i z e s p o ł u koordynacyjnego w 
o k r e s i e m i ę d z y konferencjami 

7. P r z y g o t o w a n i e materia-
ł ó w n a k o n f e r e n c j ę . • 

8. Z e s p ó ł koordynacyjny nie 
m a p r a w a d o podejmował;» 
ż ą d n y c h u c h w a l za wyjątkiem 
u c h w a ł y o konieczności zwo-
ł a n i a n a d z w y c z a j n e j konferen-
c j i R a d y . 

9. W n i o s k o w a n i e na konfe-
r e n c j i R a d y Pracowniczej 
z m i a n w r e g u l a m i n i e wyni-
k a j ą c y c h ze z m i a n stanu praw 
n e g o . $ 25 

R a d a P r a c o w n i c z a i Zespól 
K o o r d y n a c y j n y nie wybieraj 
« t a ł e g o przewodniczącego. § 

U c h w a ł a Zesp . Koordyna-
c y j n e g o d o t y c z ą c a 'zwołania 
n a d z w y c z a j n e j konferencji 
R a d y z a p a d a zwyk łą więksa* 
cią g ł o s ó w p r z y obecności co 
n a j m n i e j 2/3 cz łonków zespołu, 

Rozdzia ł VII 
P O S T A N O W I E N I A 

K O Ń C O W E 
§ 27 

S t a t u t R a d y Pracowniczej 
i i n s t r u k c j ę wyborczą orai 
z m i a n y z a t w i e r d z a referenda» 
za łog i . $ 28 

R e f e r e n d u m organizują i 
p r z e p r o w a d z a j ą w porozumie-
n i u z w i ą z k i z a w o d o w e działa-
j ą c e w przeds ięb iors twie , 

i» 2 M 
P o s i e d z e n i a R a d y Pracowni-

c z e j są j a w n e . 
W p o s i e d z e n i a c h Rady Praco-
w n i c z e j u c z e s t n i c z ą z gołsere 
d o r a d c z y n i : d y r e k t o r , przewód 
n i c z ą c y o r g a n i z a c j i pohtyca-
n y c h , Z w i ą z k o w y c h i społecz-
n y c h o r a z zaprószeni" goście. 

P o s i e d ^ n i a R a d y Pracowni-
c z e j są t r a n s m i t o w a n e fcpfl-
ś r e d n i e i p o w t a r z a n e dla pra-
e o w ń i k ó w p r a c u j ą c y c h w cza-
s ie o b r a d p r z e z radiowęzeł za-
k ł a d o w y o r a z relacjonowane 
w g a z e c i e z a k ł a d o w e j . 

§ 31 
C z ł o n k o w i e R a d y Pracowni-

c z e j są z o b o w i ą z a n i do uczes-
t n i c t w a w k a ż d e j konferencji 
R P o r a z w z e b r a n i a c h zało-
g o w y c h s w o i c h komórek ma-
c i e r z y s t y c h . 

§ 32 
K a ż d y z c z ł o n k ó w Rady I'r» 

c o w n i c z e j j e s t odpowiedzial-
n y za s w o j ą działalność wo-
bec s w y c h w v b o r c ó w . 

§ 33 
Z w o l n i e n i e z p r a c y członka 

R a d y P r a c o w n i c z e j lub uka-
r a n i e go p r z e z d y r e k t o r a p r d 
s i ę b i o r s t w a w ok re s i e trwania 
k a d e n c j i o r a z p rzez dwa lata 
p o u p ł y w i e k a d e n c j i (w pry-
p a d k u jeś l i n i e został odwo-
ł a n y ze - s k ł a d u Rady) może 
n a s t ą p i ć t y l k o za uprzednią 
zgodą R a d y w y r a ż o n ą w for-
m i e u c h w a ł y . 

§ 34 
P r z e w o d n i c z ą c y m komisji 

p r o b l e m o w e j n i e może być 
w y b r a n y p r a c o w n i k przedsię-
b i o r s t w a , k t ó r y pełni funkcję 
k i e r o w n i c z ą w organizacji po-
l i t y c z n e j l u b związkowej , cl da 
ł a j ą c e j w przedsiębiorstwie. 
S z c z e g ó ł o w e z a s a d y są zawar-
t e w i n s t r u k c j i wvborczej. 

§ 35 
D y r e k t o r m a obowiązek u-

c z e s t n i c z y ć w konferencjach 
R a d y P r a c o w n i c z e j . Na zape-
s z e n i e — m a r ó w n i e ż obowią-
z e k u c z e s t n i c z y ć w posiedze-
n i u Z e s p o ł u Koordynacyjnego. 

S 36 
P o s i e d z e n i a R a d y Pracowni-

c z e j o r a z k o m i s j i problemo-
w y c h m o g ą o d b y w a ć się w 
c z a s i e g o d z i n p r a c y . 

Ś 37 
N i n i e j s z y s t a t u t Rady Pra-

c o w n i c z e j m a c h a r a k t e r tym-
c z a s o w y i z o s t a n i e dostosowa-
n y do p r z e p i s ó w us tawy o sa-
m o r z ą d z i e p racowniczym i 
c h w i l ą j e j uprawomocnienia . 

O p r a c o w a n i e komisji 
r e d a k c y j n e j ZA 

Kędzierzyn 
Kędz ierzyn , 1.06.1981 r. 
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ozialu spedycji t o w a r o w e j Je 
mym Fernezym nasz reko-
nesans rozpoczynamy od 
magazynu chromopolu na 211. 
Przy pracy zas tajemy dwóch 
ładowaczy i kobietą do po-
mocy. Na pierwszy rzut oka 
magazyn wydaje się w i d n y i 
przestronny. Rozwarte naprze 
tiw drzwi dają p o w i e w chłód 
nego powietrza. Obok przy 
rampie stoi wagon n iemal 
po brzegi wype łn iony worka 
mi z chromopolem. Załado-
wywanie w a g o n u odbywa siq 
ręcznie przy dużym wys i łku 
fizycznym ludzi. P ięćdz ies ię -
eiokilogramowe worki z chro-
mopolem układają sobie na 
ramie wózka, k tórym pr.o-
dukt przemieszczają do w a g o 
nu, a następnie worki szta-
plują. Załadunek w a g o n u w 
dwójkę trwa 2,5 do 3 godzin. 
Żeby. wyjść na swoje .przy 
akordowej robocie trzeba się 
spieszyć. Nie ma więc cza-
su na pogawędki i palenie pa 
pierosów. Berthold Przybyła 
i Wiktor Ziel iński zwijają się 
jak w ukropie. Po ich ru-
chach poznać duże doświad-
czenie. Przy dużym w y s i ł k u 
fizycznym ich mięśn ie naprę-
żają się jak struny. D z i w i m y 
się dlaczego właśn ie tutaj nie 
wprowadzono małe j mechani -
zacji załadunku, chociaż są 
po temu dogodne warunki . 

• Miejsca do sk ładowania pro 
duktów dużo,' w ięc nie byłó-
fcy przeszkód do wprowadzę 
nia paletyzacji i d o k o n y w a -
nia załadunku za pomocą wóz 
•ka widłowego. .Pani Rakoczy 
powiedziała nam, że w a r u n -
i i pracy w magazyn ie przy 
załadunku chromopołu są bar 
d*o ciężkie. Gdy z uszkodzo-
nych worków" wydos tan ie się 
więcej produkt u / ' trzeba w y -
lać wiele łez żeby produkt 
tesT pozbierać i zapakować . 
'W" pomieszczeniu m a g a z y n u j e 
«ię nie ty lko chromopól , lecz 
także utwardzacze do klejów.-
Część tego produktu przezńa 
cza na jest do produkcji , a 
większość po przepakowaniu 
wysyłana jest do odbiorców. 
Widzicie panowie , to jest ta-
ka niepotrzebna robota — mó 
wią ładowacze — bo przecież 
ci odbiorcy, k tórym ten pro-
dukt dostarczamy (zakłady 
meblarskie) mogl iby go od-
bierać bezpośrednio od produ 
centa. Wiele rzeczy dałoby 
si.] usprawnić żeby ludziom 
ułatwić pracę — m ó w i p. Ra-
koczy. — Z P K P przysyłają do 
nas wagony ko le jowe tak o-
k ropnie zanieczyszczone, że 
niunimy się dużo napracować 
żeby przygotować je do za-
ładunku. M ó w i m y przy róż-
r.ych okazjach o zabezpiecze-
niu tych w a g o n ó w , o przy-
syłaniu uszkodzonych w a g o -
nów, ale nasze glosy nie do-
cierają do kogo trzeba, a to 
w z y - t k o się na nas skupia. 
Kobiety zatrudnione przy tej 
robocie ciągle chorują, bo tu 

w zimie panują przeciągi i są 
bardzo trudne warunki pra-
cy. P y t a m y czy dostarczono 
im przynajmnie j „ saganów-
kę". Ładowacze l ekceważąco 
machają dłonią. Jest godzi-
na 10. Robi się coraz bardziej 
upalnie. 

Po chwi l i B .Przybyłę i W. 
Zie l ińskiego zas ta jemy w po 
bl i skim magazyn ie suchego 
lodu. Z Bytomia przyjechał 
c iężarówką klient po odbiór 
suchego lodu, w ięc go trzeba 
szybko załatwić. 

Kontenery o Wadze 360 kg 
wędrują z samochodu do ma 
gazynu. Ładowacze wespół z 
pracownik iem obs ługującym 
dźwig szybko napełniają po-
jemnik i kostkami suchego 
lodu. Kontenery ważące teraz 
około pół tony przemieszcza-
ne są z dużym wys i łk i em na 
plat formę samochodu. Gdyby 
nie pomoc kierowcy, trudno 
byłoby d w ó m ludziom w e p -
chnąć ciężar na samochód. 
Tutaj chyba nikt nie pomy-
ślał aby na rampie zainsta-
l o w a ć dźwig. Zresztą pojem-
niki z suchym lodem r ó w -
nież nie są przys tosowane do 
transportowania ich za porno 
cą dźwigu. Po za ładunku kon 
tenerów ładowacze biorą się 
do innej roboty. Ładunki su 
r o w c ó w na rampach i w rna 
gazynach nie mogą długo cze 
kać. 

,W pomieszczeniach, , gdzie 
m a g a z y n u j e się bezwodnik na 
l e inowy nic się w ł a ś c i w i e 
nie dzieje. Trwa tylko pako-
wanie . produktu do worków. 
Przy tej robocie zatrudniony 
jest . jeden pracownik. Tutaj 
p r z y n a j m n i e j stosuje się pa 
lety. Produkt można więc 
przemieszczać wózkiem wid io 
.wyra do wagonu, chociaż szta 
p lowanie w o r k ó w .odbywa. się 
już siłą mięśpi . . . Spora i lość 
palet jest jednak uszkodzona. 
Wysta jące gwoździe i zadry 

. z całą pewnością beęlą po-
wodem, . podziurawienia wor-
kó.w. Teraz w magazynie , gdy 
rozwar te są wszys tk ie drzwi, 
nie odczuwa się przykrej 
won i w y d o b y w a j ą c e j się z 
produktów. Zimą warunki 
pracy w magazyn ie są gor-
sze. Og lądamy jeszcze skła-
dowisko kontenerów do trans 
portu bezwodnika f ta lowego . 
Teraz nie dzieje się tu nic, 
a le bywają dni, gdy panuje 
tu o ż y w i o n y ruch. Tutaj tak-
że często zatrudniani są pra-
cownicy wydz ia łu spedycj i 
towarowej . 

Nasz przewodnik, s tarszy 
mistrz Jerzy Ferenzy pokazu 
je nam w jaki sposób pra-
cownicy poradzil i sobie ze 
z d e j m o w a n i e m bocznej ścia-
ny p lat formy w a g o n ó w kole 
jowych. Po prostu pa ln ik iem 
wypa l i l i d w a o twory dzięki 
czemu za pomocą wózka w i 
d lowego podnoszą ciężką kon 
strukcję i w ten sposób uła-
twiają sobie jej zdjęcie i za-
ładunek ciężkich kontenerów. 

Nie wszędz ie jednak przysło-
w i o w ą pomys łowośc ią można 
u ła twić pracę transportow-
com. 

Na placu w ę g l o w y m miesz 
czącym się na przec iwko ma-
gazynu tranzytowego o d b y w a 
się rozładunek węg la opało-
wego . Sześc ioosobowa bryga-
da roz ładowuje dwa wagony 
węg la , który otrzymują pra-
cownicy naszych zakładów w 
formie deputatu. Ludzie zla-
ni potem j pokryci py łem wę 
g l o w y m spieszą się z robotą 
nie zważając na le jący się z 
nieba żar. Łopatami zsypują 
węg ie l na pobocze toru ko-
le jowego , po czym węgie l 
przemieszczany jest na pryz-
my lub ładowany bezpośred-
nio na samochody i c iągniki . 
G d y b y ś m y miel i odpowiednie 
blachy, czQŚć węgla z o twar 
tych w a g o n ó w zsunęłaby się 
dalej na plac,, a praca łado-
wacza byłaby łatwiejsza . 

— Mamy wie le k łopot l iwych 
problemów, które utrudniają 
nam pracę — m ó w i nasz prze 
wodnik . — Jest niby warsztat 
r e m o n t o w y do naprawy wóz 
k ó w a k u m u l a t o r o w y c h (ma-
my ich 20 sztuk), a le wózki 
nie są remontowTane, bo brak 
jest części zamiennych . My 
nie m o ż e m y pracownikom po 
wiedzieć , żeby c iężary nosil i 
na plecach, bo nie m a m y 
sprawnych wózków. Wrięc 
k o m b i n u j e m y jak możemy, 
żeby wózki były na chodzie. 

'Z tego cośmy zobaczyl i i 
usłyszel i bez trudu można 
wyciągną"' wniosek , że z tzw. 
małą mechanizacją prac prże 
ł a d u n k o w y c h nie jest jeszcze 
u nas najlepiej . Nadal jesz-
cze p o d s t a w o w y m i narzędzia-
m i , jakimi się posługują 
transportowcy, to "zwykły wó 
źek, taczka, łopata i że lazny 
łom. A przede w s z y s t k i m siłą 
mięśnj p r a c o w n i k ó w : Na od-
c inku prac prze ładunkowych 
w naszych zakładach zrobio 
"no już sporo, ale wie le je-
szcze pozostało do zrobienia. 
Sądzę więe , że w najbl iższym 
cza'sie war to byłoby dokonać 
przeglądu* tych prac i u-sta-

"lic co, kiedy i W" jaki spo-
sób dałoby się zmechanizo-
w a ć i ulżyć pracy robotni-
k ó w transportowych. Opraco 
warrie takiego rzetelnego pro 
gramu przeds ięwzięć przynio 
słoby korzyść zakładom a 
przede w s z y s t k i m ludziom 
najc iężej pracującym. Leży 
to przecież w możl iwośc iach 
nasze j kadry inżynieryjno-
technicznej . skupionej w 
SIT P C h e m . Zamiast dysku-
t o w a ć o wie lk ich problemach 
rozbudowy i modernizacj i na 
szych zakładów, które na ra-
zie wydają się być odległe i 
nierealne, lepiej p o d j e m o w a ć 
mnie j sze przeds ięwzięc ia , któ 
re mogą pomóc ludziom. Z 
taką inspiracją mogłyby też 
wys tąp ić Związk i Zawodowe , 
dzia łające w naszych z a k ł a -
d a c h , co n a p e w n o s p o t k a ł o b y 
się z dużym uznanism zało-
ai. W. L U L E K 

Złoś l iwość rzeczy m a r t w y c h sprawia, że akurat w dniach na jwiększych upałów 
nastąpić mus ia ła mała awaria urządzeń w y t w ó r n i w ó d gazowanych . Teraz okazano 
sic jak potrzebną i nieocenioną stała s ię ta mała „fabryczka", która zaopatruje za-
łogę w napoje chłodzące. Wspomniana awaria została szybko usunięta i 4 czerwca 
ruszyła produkcja pełną parą, zaś od 8 czerwca pos tanowiono jeszcze bardziej 
zwiększyć produkcję, bo zapotrzebowanie na „Saganówkę" c iągle wzrasta. D o b o w a 
produkcja w o d y g a z o w a n e j wynos i 18 tys, butelek, z ezego do wszys tk ich jed-
nostek dostarcza s ię 14 tys. sztuk. Pozostałą ilość dostarczamy pracownikom firih 
obcych zatrudnionym na naszym terenie oraz różnym wspó łpracującym z naszymi 
zakładami przedsiębiorstwom i instytucjom. Folo: R. R o g o w s k i 

N I M P R Z Y S T Ą P I M Y DO W Y B O R Ó W 

Po t rzebą załóg pracowniczych jest p o w o ł a n i e do życ ia 
autentycznego samorządu pracowniczego . Nie jest to 
łatw-e zadanie w sytuacji luki p r a w n e j w tym przed-

miocie. Przedłużające się dyskus je i prace l e g i s l a c y j n e n a d 
u s t a w a m i o przeds iębiorstwie p a ń s t w o w y m i samorządz ie 
robotniczym inspirują nas do tworzenia instytucj i o cha-
rakterze i kompetencjach wyb iega jących poza ak tua lny 
s tan p r a w n y . Potrzeby czasu w y m a g a j ą od n a s u s tanowie -
nia w łasnych praw s ta tutowych dla d z i a ł a l n o ś c i s a m o r z ą -
du nie czckając na to czy ich treści będą zrrodne z p r z y -
sz łymi us tawami . 

Kształ t i kompetenc je samorządu będą śc iś le z w i ą z a n e z 
reformą gospodarczą. Reforma ta będzie p r o c e s e m c iąg łym 
e w o l u j ą c y m w kierunku przekształcania admin i s t racy jnych 
struktur p ionowych władzy przedsiębiorstwa w k ierunku 
poziomych powiązań gospodarczych. Będą to c z y n n i k i z w i ę k -
szające kompetenc je i samodzie lność działania przeds iębior-
s twa, a w ślad za tym zwiększać się będzie jego samorząd-
ność. Dlatego już dziś trzeba widzieć przyszły kształt sa-
morządu, m i m o że nie dojrzały do tego w s z y s t k i e warunki . 

Jaki samorząd? 
Rada Pracownicza ma być samorządnym organem przed-

s tawic i e l sk im załogi o n a j w y ż s z y c h uprawnien iach w ł a d -
czych w przedsiębiorstwie . Innymi s ł owy w imien iu zało-
gi przeds iębiorstwa zarządza Rada Pracownicza , a do ope-
r a t y w n e g o k ierowania przeds iębiors twem Rada powołu je 
dyrektora. Rada Pracownicza ma być organem w y b i e r a l -
n y m demokratyczn ie przez załogę, n ieza leżnym, samorząd-
n y m i ty lko załodze podlegającym. Rada Pracownicza nie 
może mieć ponad sobą żadnych struktur władzy ani w e w -
nętrznie tworzyć organów, które mog łyby w jakiś sposób 
przejąć jej uprawnienia albo zdominować jej działania. 

Rada Pracownicza mus i mieć kompetenc je kontrolne, opi-
n iodawcze i in i c ja tywne w ca łym zakres ie działania przed-
s iębiorstwa oraz kampetencje s tanowiące w sprawach za-
sadniczej działalności przedsiębiorstwa. Te ostatnie muszą 
być ściśle i jednoznacznie okreś lone w s tatucie po to, by nie 
ograniczały dyrekcj i w o p e r a t y w n y m kierowaniu , przedsię-
b iors twem, arii nie odbierały jej potrzebnych ins trumentów 
kierowania . Rada. Pracownicza musi mieć z a g w a r a n t o w a -
ną s ta tutowo skuteczność działania, ho bez tego jej . .upraw-
nienia by łyby m a r t w y m zapisem. Taką . skuteczność real i -
zacji uchwał Rady upatrywać można w arb i trażowym sy -
.stemie rozstrzygania sporów między Radą a dyrekcją praż 
w prawie p o w o ł y w a n i a i odwoływania dyrektora przez 

. Radę. . / ; 
, Trzeba mieć nadzieję , że Rada Pracownicza w takim 

kształc ie będzie n i ezbędnym organem s t y m u l u j ą c y m inte-
resy rozwoju przeds iębiorstwa z b ieżącym ip tere sem załóg, 
spjczyjać będz ić okreś laniu i - a k c e p t a c j i ce lów działania 
przedsiębiorstwa, pobudzać będzie społeczną m o t y w a c j ę 
pracy i identy f ikac ję załogi z przeds ięb iors twem i jego k i e -
rownic twem. A D A M K N I P F E L B B R G 

NIC O N A S 
BEZ N A S 

W środkach masowego przekazu bardzo dużo powiedzia-
no na temat konieczności rozszerzenia demokracji i prze-
prowadzenie rzetelnej konsultacji ze społeczeństwem waż-
niejszych decyzji. Wszystkie te postulaty i sugestie nie znaj-
dują jednak pełnego potwierdzenia w praktyce. Przykła-
dem może być dotychczasowy sposób przeprowadzania dys-
kusji i konsultacji tak ważnych dokumentów, jakimi są 
projekty ustaw o związkach zawodowych, samorządzie pra-
cowniczym i o przedsiębiorstwie. Chociaż od ukazania się 
pierwszych projektów tych ustaw (skrótowo zostały one 
opublikowane w niektórych pismach w tym także w „ C i o -
sie Pracy") upłynęło już przeszło .sześć miesięcy, to do tej 
pory żaden tekst wspomnianych projektora u s t a w nie do-
tarł do załogi naszych zakładów. W dalszym ciągu o lak donio-
słych i żywotnie ważnych dla załóg pracowniczijch sprawach 
dyskutuje się w gronie ekspertów spoza środowisk robotni-
czych. Na dwunastu zapytanych pracowników, członków 
NSZZ „Solidarność" i NSZZ „Chemików" ani jeden z roz-
mówców nie potwierdził, że czytał teksty projektów 
wspomnianych ustuw. Coś tam słyszałem, gdzieś fragmen-
cik dyskusji czyta tern, ale nic konkretnego na ten temat 
nie mogę powiedzieć. Taki był rezultat przeprowadzonej 
przez dziennikarza sondy na temat znajomości projektów 
ustaw, które już po dyskusji i konsultacji wpłynęły do 
Sejmu. A są to przecież dokumenty, i o oparciu o które 
działać będą w zakładach pracy organizacje związkowe i 
rady pracoionicze, a także funkcjonować będą przedsiębior-
stwa. Do tej pory nie znam też przypadku podejmowania 

'z pracownikami jakiejkolwiek dyskusji przez oba związki 
lub organizacje partyjne nad tymi dokumentami. A są w 
tych projektach tak ważne sprawy jak podpisywanie umów 
zbiorowych z władzami przez organizacje związkowe, za-
chowanie warunków organizowania strajków, funkcjonowa-
nia kas pracowniczych, działań na rzecz poprawy warun-
ków pracy i bhp, podziału funduszu socjalnego itp. Czyżby 
na ten temat pracownicy naszych zakładów nic nie mieli 
do powiedzenia? 

Pierwszy tekst ustawy o związkach zawodowych jaki do-
tarł w początkach marca łrMfdo naszych zakładów za po-
średnictwem „Spraw ChemiĘbu)" w kilkunastu egzempla-
rzach nie rozwiązuje sprawy, chociaż mógłby stanow< • pod-
stawę do przeprowadzenia dyskusji w kilku środowiskach 
pracowniczych. W niektórych węzłowych sprawach projekt 
zawiera rozwiązania wariantowe i nad tymi zagadnieniami 
mogłaby się rozwinąć interesująca dyskusja. Rodzi się tyl-
ko pytanie kto ma z o r g a n i z o w a ć ową dyskusję. Może 
związki? 



St r . 6 „TRYBUNA KĘDZîÊRZYŃSKICH AZOTÓW" Nr 25 (835) 

Ta k się /.łożyło w czasie , że a a p r z e d -
o s t a t n i e j s t r o n i e c z w a r t e g o n u m e r u „So 
ł i d a r n o ś c i " u k a z a ł y się t rzy w y p o w i e -

dzi n a t e m a t po l sk iego s p o r t u , a w d n i u 
29 k w i e t n i a b r . w W a r s z a w i e odby ł się 
z j a z d p o w s t a ł e g o Zrzeszen ia Z a k ł a d o w y c h 
O r g a n i z a c j i K u l t u r y F i zyczne j , S p o r t u i T u -
r y s t y k i . M i m o , że p r z y t o c z o n e f a k t y n ie 
m a j ą ze sobą z w i ą z k ó w p r z y c z y n o w y c h , ł ączy 
j e t y l k o to, że w j e d n y m i d r u g i m p r z y p a d 
k u s p o r t i k u l t u r a by ły p r z e d m i o t e m roz-
w a ż a ń . 

P o d s u m o w u j ą c w y p o w i e d z i na ł a m a c h 
„ S o l i d a r n o ś c i " m o ż n a to p o d s u m o w a n i e z a -
w r z e ć w t a k i m s t w i e r d z e n i u , że s p o r t i ku l 
t u r a f i zyczna w Polsce w y k a z u j ą iden tycz 
nc z n a m i o n a , j a k ca ła n a s z a g o s p o d a r k a 
n a r o d o w a . P o n i e w a ż z r a m i e n i a MKZ b r a -
ł e m udz ia ł w e w s p o m n i a n y m z jeźdz ie j a k o 
o b s e r w a t o r , c z u j ę się w o b o w i ą z k u podz ie -
lić p e w n y m i s p o s t r z e ż e n i a m i , j a k i e w y n i o -
s ł em z d y s k u s j i na z jeźdz ie n o w o p o w s t a -
łego z rzeszen ia . P i e r w s z a rzecz, k t ó r a p r z e -
w i j a ł a się w w y p o w i e d z i a c h d y s k u t a n t ó w , 
to p o s z u k i w a n i e m e c e n a s a d la tzw. s p o r t u 
k w a l i f i k o w a n e g o , tzn. dz i a ł a lnośc i k l u b ó w 
s p o r t o w y c h t y p u n a s z e g o M Z K S „ C h e m i k " . 
L i k w i d a c j a C R Z Z i a u t o m a t y c z n a u t r a t a pa 
t r o n a c t w a z w i ą z k u z a w o d o w e g o , k t ó r y ' to 
w n i e m a ł y m s t o p n i u p a r t y c y p o w a ł w f i n a n -
s o w a n i u s p o r t u — p o s t a w i ł y n i e k t ó r e k l u b y 
w s y t u a c j i k r y t y c z n e j . N i e u c z c i w a p o l i t y k a 
z a t r u d n i a n i a z a w o d n i k ó w różnych k l a s spor 
t o w y c h n a f i k c y j n y c h e t a t a c h s p o w o d o w a -
ła, że w i ę k s z o ś ć p r a c o w n i k ó w o p o w i e d z i a ł a 
s ię z d e c y d o w a n i e p r z e c i w k o t a k i m p r a k t y -
k o m . W t e j s y t u a c j i w i e l u d o b r y c h z a w o d -
n i k ó w m u s i a ł o w z i ą ć się d o u c z c i w e j p r a -
cy, b o w i e m s t w o r z o n y przez G K K F i T sys -
t e m s t y p e n d i a l n y n ie z a ł a tw i ł g e n e r a l n i e 
s p r a w y w y c z y n u w s z y s t k i c h szczebl i i d y s -
cyp l in . Oczywiśc i e na e f e k t y z a m ę t u w 
„ ś w i a t k u s p o r t o w y m " n ie t r z e b a by ło d ługo 
czekać . Coraz częśc ie j n a s z y m s p o r t o w c o m 

1 
ak j e d n a k t a »działalność wygiąc ta od 
„ p o d s z e w k i " ? P i e r w s z a rzecz to w y -

•JP ż y w i e n i e . Nie t r z e b a n i k o m u t ł u m a -
czyć, że t r e n o w a n i e po k i l k a godzin d z i e n -
n ie w b a s e n i e w i ą ż e się z dużą u t r a -
tą ene rg i i . T y m c z a s e m dzieci bez wzg lę -
du na to czy u p r a w i a j ą s p o r t czy nie w 
g r u p i e w i e k o w e j do l a t 3, o t r z y m u j ą k a r t -
kę na mi t ' so w w y s o k o ś c i 2 kg na m i e s i ą c 
i pozos ta łe a r t y k u ł y spożywcze w r ó w n y c h 
w y s o k o ś c i a c h z n ie t r e n u j ą c y m i . D o ż y w i a -
n ie w szkc/le dzieci u p r a w i a j ą c y c h spo r t m a 

r a c z e j z n a c z e n i e symbo l i czne , b o w i e m k a l o -
ryczność t y c h p o s i ł k ó w r e g e n e r a c y j n y c h jest 
o wie le za m a ł a . S k ą d w ięc t en m ł o d y spor 
t o w i e c m a c z e r p a ć energ ię n a i n t e n s y w n y 
t r e n i n g i b r a ć „ b u d u l e c " n a r o z w ó j s w o j e -
go o r g a n i z m u ? 

P r z y t o c z o n y f a k t ś w i a d c z y , że w o k r e s i e 
w p r o w a d z a n i a r e g l a m e n t a c j i ż y w n o ś c i n ik t 
n ie zab iega ł o to, a b y g r u p i e dzieci u p r a -
w i a j ą c y c h spor t , m a j ą c y c h być przec ież 
przysz łośc ią w y c z y n u , z a p e w n i ć coś w i ę c e j 
niż p o r c j ę u m o ż l i w i a j ą c ą p rzeżyc ie . J eże l i 
k toś sądzi , że m o ż n a b u d o w a ć g m a c h n a 
f u n d a m e n t a c h z p i a s k u , to a ł b o m u roz -
s ą d k u n ie ,s taje, a l bo ś w i a d o m i e chce do -
p r o w a d z i ć do r u i n y . 

N a s t ę p n y m z a g a d n i e n i e m j e s t o p i e k a le -
k a r s k a n a d z a w o d n i k a m i w s z y s t k i c h „ s top 
n i w t a j e m n i c z e n i a " . Nasze m i a s t o j a k do 
t e j p o r y n | e do rob i ło się p r z y c h o d n i s p o r -
t o w o - l e k a r s k i e j z p r a w d z i w e g o z d a r z e n i a . 
L e k a r z e , k t ó r z y u d z i e l a j ą p o m o c y k l u b o w i , 
rob ią to na zasadz ie a k t u d o b r e j wol i i s y m 
p a t i i d la s p o r t u , m i m o iż m e d y c y n a s p o r -
t o w a nie jes t ich p r o f e s j ą , j e ż e l i do t ego 
d o d a ć b r a k s p e c j a l i s t y c z n e g o s p r z ę t u d i a -
g n o s t y c z n e g o i b a d a w c z e g o , z abezp i eczen i e 
od t e j s t r o n y s p o r t o w e g o w y c z y n u w y d a j e 
się b y ć n a m i a s t k ą . Czy w t a k i m s t a n i e r z e -
czy będz ie m o ż n a l a n s o w a ć has ło , że „ s p o r t 
t o z d r o w i e " ? 

SPORT PO NOWEMU 
przysz ło schodz ić z m i ę d z y n a r o d o w y c h a r e n 
„ n a t a r c z y " z a m i a s t z n ią . Dla p r a w d z i w y c h 
dz ia ł aczy s p o r t o w y c h — a t a k i c h n a w s p o m 
n i a n y m z j eźdz ie w y p o w i a d a ł o się k i l ku — 
s t a ł o się j a sne , że a ż e b y p r z y w r ó c i ć b l a sk 
p o l s k i e m u spo r towi , n a l e ż y s z u k a ć t a k i c h 
m e t o d i uczc iwych r egu ł , k t ó r e b y ł y b y z a a k -
c e p t o w a n e p rzez w iększość spo ł eczeńs twa . Z 
t y c h też p o b u d e k zrodz i ło się Z rzeszen ie Z a -
k ł a d o w y c h O r g a n i z a c j i K u l t u r y F i zyczne j , 
S p o r t u i T u r y s t y k i . 

W t y m m i e j s c u godzi sję p r z y t o c z y ć n ie -
k t ó r e s f o r m u ł o w a n i a w y b r a n e ze s t a t u t u 
z r ze szen i a , k t ó r e n a j l e p i e j z o b r a z u j ą cele 
j a k i e z rzeszen ie sobie s t a w i a . I t a k § 5 m ó -
w i : „ Z r z e s z e n i e j e s t r e p r e z e n t a n t e m z a k ł a -
d o w y c h , m i ę d z y z a k ł a d o w y c h i i n n y c h o r g a -
n i z a c j i k u l t u r y f i zyczne j , s p o r t u i t u r y s t y k i 
w s p r a w a c h k u l t u r y f i zyczne j , s p o r t u i t u -
r y s t y k i " . N a t o m i a s t w § 12 p o d a j e się, że 
„Ce l em z rzeszen ia j e s t t w o r z e n i e w a r u n -
k ó w do w s z e c h s t r o n n e g o r o z w o j u d z i a ł a l n o -
ści n a rzecz k u l t u r y f i zyczne j , u p o w s z e c h n i a 
n i a r e k r e a c j i f i zyczne j , s p o r t u , t u r y s t y k i i 
a k t y w n e g o w y p o c z y n k u p r a c o w n i k ó w i ich 
rodz in zgodn ie z i n t e r e s a m i ludz i p r a c y " . 

Aby j e d n a k m i e ć p e ł n y ob raz tego, co 
z rzeszen ie „ o f e r u j e " s p o ł e c z e ń s t w u za 
p o ś r e d n i c t w e m k l u b ó w , p rzy toczę za-

s a d y p r o g r a m o w e , k t ó r e dz i a ł a lność k l u b ó w 
o k r e ś l a j ą w t e n sposób : „ P r a w i d ł o w o ś c i ą 
p r a c y k l u b ó w s p o r t o w y c h jes t z a p e w n i e n i e 
w o p a r c i u o rozwin ię t ą w s p ó ł p r a c ę ze szko 
ł a m i p o d s t a w o w y m i u d z i a ł u dzieci w p o c z ą t 
k o w y c h f o r m a c h szko len ia s p o r t o w e g o w 
c e l a c h : 
— o b j ę c i a p r o c e s e m k s z t a ł t o w a n i a n a w y k ó w 

k u l t u r y f i z y c z n e j j a k n a j w i ę k s z e j ilości 
dzieci . 

— s k u t e c z n e j s e l ekc j i do da l szego szko len ia 
s p o r t o w e g o w s y s t e m i e k l a s s p o r t o w y c h 
z r o z s z e r z o n y m p r o g r a m e m WF, a n a -
s t ę p n i e w s e k c j a c h k l u b u s p o r t o w e g o . 

S p o r t w y c z y n o w y jes t w y n i k i e m f u n k c j i 
p o w s z e c h n o ś c i p r a c y s p o r t o w e j w ś r ó d dz ie -
ci i młodz ieży . P o n a d t o k l u b y na za sadz i e 
w ięz i b r a n ż o w e j l ub t e r e n o w e j będą śc i ś le j 
w . - p ó ł p r a c o w a ć z z a k ł a d a m i p r a c y , p r z y s t o -
s o w u j ą c się do p o t r z e b załóg i o p i e r a j ą c te 
k o n t a k t y o r z e t e l n e z a s a d y w z a j e m n e j po -
m o c y i o b u s t r o n n y c h korzyśc i . 

P o n i e w a ż f o r m u ł y s t a t u t o w e b rzmią dość 
g ó r n o l o t n i e , c h c i a ł b y m j e p r z e t ł u m a c z y ć na 
j ęzyk k o n k r e t n y , czego m y , p r a c o w n i c y n a -
szych z a k ł a d ó w i j e d n o c z e ś n i e m i e s z k a ń c y 
K ę d z i e r z y n a - K o ź l a o c z e k u j e m y od dz i a ł a l -
nośc i k l u b u M Z K S „ C h e m i k " . 

Z a c z n ę od dzieci, które m a j ą s t a n o w i ć 
p rzysz łą pods tawę sportu wyczynowego . W 
c h w i l i obecne j najbardziej w i d o c z n a w s w e j 
dz ia ł a lnośc i , obe jmująca największą grupę 
m ł o d y c h spor towców jest sekcja p ływacka. 
Jak do tej pory szkoła nr 9 posiada tzw. 
k lasy sportowe, z których w y w o d z i si* 
trzon w y c z y n o w c ó w pływackich . Można by 
uznać , że tym s a m y m już od dłuższego cza-
su spełnia się treść założeń programowych 
n o w o p o w s t a ł e g o zrzeszenia i Wymaga ty lko 
rozszerzenia na inne sekcje . 

P r z e ś l e d ź m y p o k r ó t c e i n n e z a g a d n i e n i e , 
k t ó r e w n o w y m w y d a n i u m a s p e ł n i a ć k l u b 
s p o r t o w y . J e s t t o n i e b a g a t e l n a s p r a w a r e -
k r e a c j i na . codz ień . S p o ś r ó d m i e s z k a ń c ó w 
naszego m i a s t a t y l k o n i e w i e l k a jego l iczba 
p o s i a d a o g r ó d e k d z i a ł k o w y , k t ó r y w sezo-
nie w i o s e n n o - l e t n i m p o z w a l a zażyć n ieco 
r u c h u . D la t ego a b y m i e ć m o ż n o ś ć „ w y r z u -
cen ia z s i eb ie" s t r e s u i z m ę c z e n i a z a w o d o -
w e g o p rzy p o m o c y n a z w i j m y to „ s p o r t u r e -
k r e a c y j n e g o " k o n i e c z n y m jes t d o s t ę p do 
o d p o w i e d n i c h o b i e k t ó w bez w z g l ę d u n a swo 
jé u m i e j ę t n o ś c i s p o r t o w e i w i e k . 

Ś m i e m twie rdz i ć , że n a s z e m i a s t o pod 
w z g l ę d e m ilości o b i e k t ó w s p o r t o w y c h w 
s t o s u n k u do l iczby m i e s z k a ń c ó w jes t n a 
p e w n o w czołówce k r a j o w e j . S p r ó b u j m y j e -
d n a k j a k o ci a m a t o r z y r e k r e a c j i s k o r z y s t a ć 
w d o w o l n y m d la s ieb ie czas ie z j a k i e g o ś 
o b i e k t u s p o r t o w e g o . O k a ż e się to n i e t a k i e 
ł a t w e , j a k b y to w y n i k a ł o z „ o f e r t y " s t a t u -
t u z rzeszen ia . Dodać na leży jeszcze u w a -
gę, że p o r o z r z u c a n e p o os i ed l ach o b i e k t y 
t y p u k o r t y czy b o i s k a do s i a t k ó w k i l u b in 
n y c h g ie r z e s p o ł o w y c h są na ogół z a n i e d -
b a n e i częs to od s w o j e g o p o w s t a n i a n ie 
p r z e c h o d z i ł y z a b i e g ó w k o n s e r w a c y j n y c h czy 
r e m o n t o w y c h . 

r z y t a c z a j ą c p o w y ż s z e p r o b l e m y s p o r -
tu w n a s z y m ś r o d o w i s k u n ie m a m 
n a j m n i e j s z e j w ą t p l i w o ś c i , że jes t to 

z a l e d w i e n i e w i e l k a część z łożonych z a g a d -
n i eń . C e l e m j a k i p o s t a w i ł e m sobie dz i e l ąc 
się p o w y ż s z y m i u w a g a m i j es t o d p o w i e d ź n a 
p y t a n i e , co b y n a l e ż a ł o uczynić , a ż e b y f o r -
m u ł y s t a t u t o w e z rzeszen ia f u n k c j o n o w a ł y 
w sposób w i d o c z n y d l a naszego ś r o d o w i s k a . 

D la t ego u w a ż a m , że na o b e c n y m e t a p i e 
k l u b m u s i p o d j ą ć d z i a ł a n i e ce l em w y r u g o -
w a n i a t y c h m a n k a m e n t ó w , o k t ó r y c h p o -
w y ż e j w s p o m i n a ł e m . P o n a d t o w i n i e n s t ać 
się o r g a n i z a t o r e m i k o o r d y n a t o r e m wsze l -
k ich dz i a ł ań o c h a r a k t e r z e s p o r t o w o - r e k r e -
a c y j n y m , j a k s p a r t a k i a d y , t u r n i e j e „ d z i k i c h " 
d r u ż y n , t u r n i e j e m i ę d z y z a k ł a d o w e czy t u r 
n i e je o t zw. „ G r a n d P r i x " K ę d z i e r z y n a - K o -
źla. K a l e n d a r z t a k i c h r o z g r y w e k w i n i e n być 
o p r a c o w a n y na ca ły rok i s z e r o k o r o z p r o -
p a g o w a n y w ś r ó d na szego s p o ł e c z e ń s t w a . 
R ó w n i e ż k l u b w i n i e n p r o w a d z i ć r e j e s t r w s z y 
s tk i ch o b i e k t ó w s p o r t o w y c h n i e t y lko d l a 
w y c z y n u , a le i t ych s ł u ż ą c y c h d la r e k r e a c j i . 
P o w i n i e n b y ć t a k ż e ich w s p ó ł z a r z ą d c ą i 
d o p i l n o w y w a ć a ż e b y właśc i c i e l e np . zakła-
d y p r a c y , spó łdz ie ln ie m i e s z k a n i o w e , W y -
dzia ł O ś w i a t y , u t r z y m y w a ł y te o b i e k t y w e 
w ł a ś c i w y m s t an i e . 

Jes tem głęboko przekonany, że gdy tego 
rodzaju dzia ła lność k lubu stanie się zau-
ważalna , nie będzie na jmnie j sze j trudno-
ści z w y j ś c i e m do załóg poszczególnych za-
k ładów z ape lem o opodatkowanie się i 
wsparc ie f i n a n s o w e , na które M Z K S „Che-
mik" pi lnie oczekuje. Sądzę, że w ó w c z a s 
cel zrzeszenia, który okreś la § 12 s tatutu 
nie będzie wy łączn ie zapisem, ale przeksztal 
ci się w codzienną rzeczywistość . 

T A D E U S Z M I G DA 

Budynek na pierwszym planie — jeden z dwóch 
wznoszonych budynków z mieszkaniami rotacyj-
nymi — w niedługim czasie powinien być goto-
wy. Na Dzień Chemika nie udało się oddać go do 
użytku. Miejmy nadzieję, że poślizg nie będzie 
zbyt duży. 

F o t o : B . R o g o w s k i 

Kątem oka 

T> iedyś będą nazyicać 
J \ czasy, w których ży-

jemy, epoką „Solidar 
ności", Wielkim, Przełomem, 
Kolejnym Zakrętem lub 
czymś w tym rodzaju. Ja 
natomiast uioażam, że jest 
to era kotleta mięsno-wa-
rzywnego. 

No bo popatrzcie sami. 
Kotlet mięsno-war żywny 
jest symbolem naszych cza-
sów, jest jedynym w swoim 
rodzaju towarem, który mó 
wi wszystko o trudnościach 
gospodarczych, o braku za-
opatrzenia rynku i o kry-
zysie politycznym. Zwyczaj 
ny kotlet, a taki mądry. 

kania, że brakuje tego czy 
tamtego. Dobry pomysł zna 
czy więcej niż niejedna tu-
czarnia świń. 

Niektórzy tak się przejęli 
tymi dobrymi pomysłami,że 
całą energię tracą na my-
ślenie czym by tu jeszcze 
klienta zaskoczyć. 

Ruch, zapoczątkowany 
przez kotlet mięsno-warzyw 
ny, rozwija się niczym pla-
ga przymusowych abstynen 
tów, trapiąca nasze społe-
czeństwo. Tylko patrzeć, 
jak okaże się, że kotlet 
mięsno-warzywny zasłużył 
sobie na pomnik. Powoła-
my społeczny komitet, od-

KOTLET 
MIĘSNO 
-WARZYWNY 
Ten substytut schabowego 
jest dowodem na tzw. trud-
ności na rynku mięsnym. 
Bo nie wierzę by tak od 
razu w narodzie zaczęli 
zwyciężać jarosze. 

Potencjalnego konsumen-
ta oioego symbolu po-
czątku lat osiemdziesiątych, 
zachęcić ma już sama na-
zwa — „mięsno-war żyw-
ny", co sugeruje, że warzy 
wa są tylko dodatkiem do 
mięcha. Jest oczywiście od 
wrotnie. Mięso w tych ko-
tletach podobno też jest. 

Proces konsumowania, a 
nawet samo istnienie kotle-
ta mięsno-warzwynego bu-
dzi w człowieku ochotę do 
refleksji. Dlaczego na przy-
kład nie można zastąpić de 
ficytowych „Popularnych" 
papierosami herbaciano-ty-
tomowymi? Wszak herbata 
jeszcze jest. Albo taki pro-
szek do prania. Zmieszać 
go z -piaskiem. Piasek ułat-
wi szorowanie, a proszku 
będzie dwa razy więcej. 
Książki drukować na korze 
brzozowej, do czekolady do 
dawać trocin, do wódki lać 
wodę, a mąkę mieszać z krg 
dą. Skończyłyby się narze-

wołarny się do patriotycz-
nych uczuć rodaków w kra 
ju i za granicą (ci drudzy 
są lepsi, bo mogą płacić 
prawdziwymi pieniędzmi) i 
odsłonimy. Dobrze by było, 
gdyby pomogła „Telewizja 
w sprawie miliardów" — 
ten niezrównany komis z 
szalejącym redaktorem Tru 
szczyńskim. 

Fajnie jest, dobrze jest 
i gra. Wody nie ma, papie-
rochów nie ma, za to są 
listy otwarte i dyskusje. 
Tak trzymać. Zeby nie ten 
kotlet mięsno-warzywny, to 

• już nic, tylko se w łeb 
strzelić. Ale i kotlet nie 
jest wieczny. Parę dni temu 
odwiedziłem placówkę ga-
stronomiczną pod tytułem 
„Frykas", gdzie w tzw. kar-
cte były aż cztery pozycje. 
A to klops w sosie grzy-
bowym, klops w sosie po-
midorowym (jak szaleć, to 
szaleć), chleb oraz herbata 
bez cukru, z czym załoga 
„Frykasa" wcale się nie 

. kryła. 
A gdzie kotlet mięsno-

-warzywny ja się pytam! 
(JAW> 
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WŁAŚCICIELKA 
MIMO WOLI 

70-letnia rencistka z Turynu 
-Margaritta Roasenda niemal 
elupiała, gdy otrzymała z urzę 
du finansowego nakaz zapłacę 
nia 15 milionów lirów zale-
głych podatków. Okazało się, 
ie jest ona właścicielką mocno 
ladłużonej rafinerii ropy, o 
czym nawet nie miała pojęcia. 
Sprawa się jednak wyjaśni ła . 
Oto przedsiębiorca naf towy Ce 
lare Chialotti, chcąc pozbyć 
się stojącej przed ruiną ra-
finerii „Isomar", postanowił 
tópisać ją wdowie po koledze 
i wojska. Najpierw wkradł się 
* jej łaski, a następnie pod-
sunął do podpisania jakiś pa-
pierek. Była to właśnie zgoda 
na przyjęcie rafinerii. Nieucz-
tiwy przedsiębiorca został are 
jztowany, ale to nie uwolni ło 
wcale wodwy od kłopotów f i -
nansowych. 

ZAKONNICA S T R A Ż A K I E M 

W miasteczku Sea Cliff sio-
itrazakonna została strażakiem 
i razem z mężczyznami udaje 
się ubrana w habit do gasze-
nia pożarów. Na to jej dodat-
kowe społeczne zajęcie musiał 
wyrazić zgodę sam papież. 

ZATOPIONA FLOTA 
DŻINGIS-CHANA? 

J a p o ń s c y rybacy , podczas po 
ł o w ó w w pobliżu zachodnich 
wybrzeży wyspy Kiusiu — za-
częli w y ł a w i a ć oprócz r y b 
dz iwne p rzedmio ty — miedzią 
ne naczynia , c e r amikę , f i l i żan-
ki do k a w y , miecze, f r a g m e n -
ty uprzęży końsk ie j . N a t r a f i o -
no też na f i g u r k ę Buddy z 
b r ązu . Uczeni j apońscy orzekl i , 
że posążek ten pochodzi z X I I 
w ieku i został w y k o n a n y w 
Ch inach lub Korei . O d k r y c i e 
r y b a k ó w wzbudzi ło wielką 
sensac ję . Z d a n i e m uczonych 
n a t r a f i o n o na ś lady j e d n e j z 
w y p r a w zo rgan iozwanych 
przez Mongołów, k tórzy pod 
wodzą Dż ing i s -Chana rozpoczę 
li p o d b o j e obsza rów Azj i i Eu-
ropy. 

DROGA Z A B A W A 

F r a n c u s k a p r a s a p isa ła nie-
d a w n o o wyczyn ie dwóch 5-
- l a t k ó w , którzy.. . zdemolowal i 
przedszkole . Podobny w y p a d e k 
zdarzył się os ta tn io w RFN, 
gdzie czwórka dzieci w w i e k u 
od 7 do 13 la t zdemolowała 
wil lę z a m o ż n e j w d o w y w m i e j 
scowości Da t t e ln . „Urocze" 
dzieciaki p o m a l o w a ł y — dla 
hecy — per sk ie d y w a n y , a n -
tyczne meble porozb i ja ły sie-

k i e r ami . Rodzice n ie le tn ich 
w a n d a l i muszą zapłac ić odszko 
d o w a n i e w wysokości 180 ty-
sięcy do la rów. 

NIESTRAWNY PRZEMYT 

N a j s t a r s z y m sposobem prze-
m y c e n i a t o w a r u jes t po łkn ię -
cie go. T a k właśn ie zrobi ło 
p e w n e m a ł ż e ń s t w o włoskie i 
t owarzysząca im Angie lka , 
chcąc p rzemyc ić do Aus t ra l i i 
haszysz . N a r k o t y k został umie 
szczony w 44 m a l e ń k i c h p la -
s t i kowych woreczkach , a na-
s t ępn ie po łknię ty . Skończy ło 
się to f a t a ln i e . W czasie pod-
róży t r ó j k a p r z e m y t n i k ó w do-
s ta ła s t r a sz l iwych bółów żo-
ł ą d k a — a n a t y c h m i a s t po 
w y l ą d o w a n i u w S y d n e y zosta-
ła p rzewiez iona do więzienia . 

POJAZO PRZYSZŁOŚCI 

Angl ik Ke i th Riley, zdegu-
s t o w a n y c i ąg łymi p o d w y ż k a -
mi cen benzyny , s k o n s t r u o -
wał po jazd „na ciężkie czasy". 
Weh iku ł został w y k o n a n y ze 
s t a r e j w a n n y i części r o w e r o -
wych. Napęd — w czasie wia -
t ru żagiel , w czasie pogody 
szybkość do 60 k m na godzinę, 
w zależności od kondyc j i f i -
zyczne j k ie rowcy . A może by 
tak u nas? Tylko, z d a j e się, 
że o w a n n y nie jes t łatwo.. . 

NASZ 

FELIETON 

maju zbiegły się dwa 
wydarzenia kultural-
ne. Mam na myśli uho-

norowanie „Człowieka z żela-
za" A. Wajdy przez jurorów 
jednego z największych i li-
czących się festiwali filmo-
wych oraz telewizyjną projek 
cję wcześniejszego i bliźnia-
czego dzieła tegoż autora — 
„Człowieka z marmuru". O 
ile z pierwszą częścią tego 
stwierdzenia większość może 
się zgodzić, o tyle uznanie te-
lewizyjnej projekcji za wyda 
rżenie kulturalne, wywoła 
liczne kontrowersje. Uzvażam 
jednak, że niesłusznie. 

gwarantującej posłuszeństroc 
i potulność wobec każdej 
władzy. 

Wydawałoby się, że film nie 
jest aż tak „szkodliwy", sko-
ro mówi się o czasach sprzed 
około trzydziestu lat, o napra-
wionych już przecież efek-
tach, skutkach okresu ,.błę-
dów i wypaczeń". Po jego 
obejrzeniu zadziwiająco aktu 
alne wydają się jednak pro-
blemy BIW-u i współczesnoś-
ci. Czym bowiem różni się 
zasada oddziaływania na 
świadomość społeczną we 
wczesnych latach 50-tych od 
analogicznej zasady lat ostat-
nich? Różnica polegała tylko 
na metodach. Cel był ten sarn: 
chodziło o zniewolenie, o wy 
właszczenie umysłów, o do-
prowadzenie do sztucznej jed 
nornyślności świadczącej na 
zewnątrz o jedności myśli, 
serc i czynów. Wszystko to 
poprzez tępienie, rugowanie 
krytycyzmu i samodzielnego 

Wywłaszczanie 
umysłów 

F R A S Z K I 
0 E W I E 

Zgrzeszyła — chęcią wiedzy i nauki. 
Szkoda, że tym nie grzeszą 
Wszystkie jej prawnuki. 

0 ADAMIE 

Dał się Ewie skusić do amorów — 
eie miał innego wyboru. 

0 KOGUCIE 

Choć wysoki szczebel — piedestałem, 
tawsze kura jego ideałem. 

SIŁA TRADYCJI 

l i s t e k f i g o w y przyp ię to 
do s t ro ju Ewy, p r a - m a t k i . 
I o d t ą d z pas ją zawzię tą 
świa t . .Mąż p r zyp ina n a m ła tk i . 

O KOMPETENCJACH 

Ten k u r s bierze, 
K t o przy s terze . 

NIEPOKONANY 

Wciąż wraca na nowo 
na salę s ą d o w ą . 
Lubi mieć os t a tn i e słowo. 

Mimo iż film już znacznie 
wcześniej nie był obłożony 
k l ą t w ą sze fów propagandy 

() i prezentoioano go tzw. sze-
rokiej publiczności, to nie był 
on powszechnie znany. Wy-
nikało to z prostego zabiegu 
zachowującego pozory poiv-
szechności, a faktycznie będą 
cego narzędziem daleko posu 
niętego elitaryzmu. Z grub-

i sza polegało to na tym, że na 
(> przykład „niewygodny" i „nie 
,i przemyślany" artykuł cenzura 
(i (formalna l ub nie) dopuszcza 
(i la do druku, ale tylko w ni-
(i skonakładowych specjali-

stycznych, regionalnych, a 
więc o znacznie ograniczonym 

(f zakresie oddziaływania — pis 
mach. Podobnie manipulowa-

,| no ze spektaklami „zbyt am-
bitnymi", występami kabare-
towymi, wydawnictwami lite 

(( rackimi ttd. Zubożyło to rzecz 
(i jasna do żenującego poziomu 

nasze życie kulturalne, ale za 
to zdobyło się pewność (jak 

(i się okazało dość iluzoryczną 
w pewnym momencie) elimi 
nacji szerszej publiczności ,,z 
obiegu" i pozostawienia jej 
w stanie ubóstwa i naiwności, 

myślenia. Myślenie było do-
meną, monopolem wybranych, 
którzy podawali maluczkim 
gotową papkę ideologiczną. 

1 wtedy i to 70-tych latach 
toierzono w skuteczność ideo-
logicznego atakowania społe-
czeństwa w każdym miejscu 
i iv każdej formie. Wiara ta 
i faktyczna skuteczność ule-
gły obecnie zupełnemu zała-
maniu. Proces ten nabrał ta-
kich rozmiarów, że od ideo-
logii odeszło się niemal zxipcł-
nie. Została ona jedynie jako 
frazes w wodnistych jeszcze 
gdzie niegdzie referatach 
i przemówieniach. 1 takim 
ona pozostanie jeśli nie zacz-
nie służyć innym niż dotych-
czas celom. 

Dlatego cel musi ulec zmia-
nie i świadomość tego budzą 
między innymi takie filmy 
jak te, o których tu wspom-
niałem. 

P.S. Film ten dla ludzi ta-
kich jak ja, a więc jt*zcze 
młodych, był wcale niezłą lek 
cją najnowszej historii. 
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Poziomo: 1) zamieszanie , 
chaos, 5) człowiek n i e t o l e r a n -
c y j n y w s to sunku do innych , 
9) załoga wioś la r ska , 10) ozór 
zwierzęc ia , 11) zwolennik s k r a j 
nych r e f o r m , 12) t e r m i n , mia 
no, 13) rośl ina ozdobna o róż 
n o b a r w n y c h koszyczkach k w i a 
torwych, 14) kolonis ta l ub do-
s to jn ik , 18) s topień n a u k o w y 
wyższy od dok to ra , 21) potocz 
nie zwainy s p i r y t u s e m , 24) 
k i e r u j e uczeln ią , 25) eg ipska 
bogini ziemi, 20) zbiór rzeczy 
t w o r z ą c y c h pewną całość, 27) 
b a r b a r z y ń c a , 31) ozdoba m ę -
sk ie j koszuli , 34) n i e u m i e j ę t n i e 
n a m a l o w a n y obraz , 37) górna 
g ran ica w y d a t k ó w , 38) r y w a l -

ka we łny , 39) p a r l a m e n t USA, 
40) o k r u t n y cesarz rzymski , 
41) oddan ie z powro t em, 42) 
oddział f a b r y k i włók ienn icze j , 
43) k w i t n i e ty lko raz. 

P ionowo: 1) ogół p rac i czyn 
ności, 2) u ro jen ie , z łudzenie , 
3̂  cyklon zwro tn ikowy , 4) j e -
den z miesięcy, 5) powieść 
P rusa , t>) bieda, n i edos ta t ek , 
7) p tak z po tężnym dziobem, 
8) d łoń mocno zaciśnię ta , la) 
pożywienie , p o k a r m , 1«) I n d y j 
ski Pó łwysep , 17) c e r k i e w n y 
obraz , 18) d rzewo obszaru 
ś ródz iemnomorsk iego . 20) m o -
ra lność , 22) duże s to jące lu-
stro, 23) b r u t t o m i n u s t a r a , 
28) stolica s t anu Georgia , 29) 

p i e r w o t n y piec hu tn iczy , 30) 
mod l i twa złożona z p o c h w a l -
nych inwokac j i , 32) wie lka licz 
ba osób, 33) naczyn ie z p a ł ą -
k iem, 34) cielę p o w y ż e j sześciu 
miesięcy, 35) f a r b a do włosów, 

owoc k a s z t a n a j ada lnego . 

• „FRANT** 

Rozwiązanie prosimy nadsy 
łać w terminie 15-dnk>wym 
od chwili ukazania się nume-
r u na adres Redakcji z dopis-
kiem na kopercie „krzyżów-
ka" . Wśród Czytelników, któ-
rzy nadeślą prawid łęwe rezwJą 
zanie krzyżówki, rozlokowane 
w s t a n ą nagrody książkowe. 

"Trybuna 
K ę d z i e r z y ń s k i c h 
Azotów" 

Tygodnik — Organ S a m o r t ą d u Rotootnic2rg« Zak ładów 
Azotowych „ R ą d z i e r z y a " Redagu j« Kolegium w i k ł a d i i e : 
p r z e w o d - m c ^ c y - Uenryk Merdak redaJctoe a a c i e t n y 
— Władys ław Lolek, s ek re t a rz redaJtc); — Bolesław 
Karcz . redaKtorzy — J a n u e s ł -abus. J a n u s t Wasewies 
o r a / cz łonkowie spo łee inego ko leg ium Władys ław Będ-
kowski . Cseataw G t r s k l J a n Maiłaś Jan Sr.karadek, Ze-
non Siwtee, Je rsy P i la rsk i . Maksymi l i an Mieblak, Mire-
«?aw W rana U t e f a S^łlywtak. AndrseJ RtitOrew le« J e -
rsy Bic*f i l a d f i i « H o r d r j e w ł e s fo to repor t e r — Błpftt-

sław Rogtfwski. r edak to r techniczny — Xy*ro«Bt Nowak , 
korektom — Elżbieta Ssa t an 

Adres Red&kc}i: Zakłady Azotowe 47-223 K ę d c e r z y n -
Kozte. budynek I n t e r n a t u Zespołu Szfc6ł Z a w o d o w y c h 
n r 118 p o k ó j 10® Te le fony : c en t r a l a — 320-21 <29) w e -
w n ę t r z n y — 21-88 ( sekre ta r i a t — r e d a k t o r nacze lny) oraz 
30-19 ł 35-1« Telex - 0732S31. Ni t ».»mówionych m a t e -
r ia łów r e d a k c j a nie i w r a c a Redak to rzy p-rzytmuja n te -
r e a a m ó w codziennie w eod>in»-ch od 10 i o w soboty 
do 12. Opól 1263-1300-81. J 2 
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H o k e i ś c i w II l i d z e 
por t polski — podobn ie j ak wszys t -

J ^ k kie dz iedz iny naszego życia — p r z e -
żywa ciężkie chwile . Dyscypl iną , k tó -

rą b o d a j n a j b a r d z i e j do tknę ły obecne n ie-
dos ta tk i , jes t h o k e j na lodzie. W z w i ą z k u 
/ b r a k i e m sprzę tu , o b i e k t ó w a g łównie f u n -
duszy p ien iężnych , wie le k l u b ó w l i k w i d u j e 
s e k c j e h o k e j o w e lub ogran icza ilość u t r z y -
m y w a n y c h d rużyn . Podobn ie uczynił M Z K S 
„ C h e m i k " , k t ó r y z u w a g i na n iemożność 
u t r z y m a n i a s t a t u s q u o do tyczącego z a t r u d -
n ien ia z a w o d n i k ó w i u t r z y m a n i a d r u ż y n y , 
wycofa ł p ie rwszy zespół sen iorów z rozgry 
w e k o wejśc ie do II ligi. Sekc j a skup i ł a się 
j edyn i e na szkoleniu ' na jmłodys / .ych — do 
j u n i o r ó w c e n t r a l n e j ligi włącznie . 

W o s t a tn i ch t y g o d n i a c h s y t u a c j a h o k e -
j o w a w n a s z y m k r a j u o m a w i a n a była mię -
dzy i n n y m i w K a t o w i c a c h i Bydgoszczy. 
T a m też os ta teczn ie us ta lono, iż I liga 

kończą wiek juniorU i z n a j d u j ą sin- w sy-
t uac j i . w k t ó r e j powinn i wziąć rozb ra t z 
h o k e j e m lub szukać m i e j s c a w k l u b a c h 
poza Opolszczyzną, gdyż „ O d r a ' ' r ównież 
u t r z y m u j e ty lko zespól c e n t r a l n e j ligii j u -
n io rów. Wobec tego p o s t a n o w i o n o r e a k t y -
w o w a ć — co zresztą wcześn ie j z a k ł a d a n o — 
d r u ż y n ę sen io rów. S k ł a d a ć się ona będzie 
z w s p o m n i a n y c h „ w y r o ś n i ę t y c h " już j un io -
rów i k i lku sen io rów „ w e t e r a n ó w " . J e d n o -
cześnie więc d r u ż y n ę j u n i o r ó w w y c o f a n o z 
rozg rywek c e n t r a l n e j ligi, 

W drodze t a k i c h o r g a n i z a c y j n y c h poc iąg-
nięć osta ł się za ledwie j eden zawodn ik , k tó -
ry nie *rńa jeszcze mie j sca w p i e r w s z y m zes 
pole i nie może też g rać w g ron ie młod -
szych jun io rów. P r a w d o p o d o b n i e zasili on 
na ok res j ednego sezonu opolską „Odrę" , 
k tó ra u t r z y m a ł a d r u ż y n ę w c e n t r a l n e j l idze 
j un io rów. 

zwiększona zos tanie do dziesięciu d r u ż y n , 
zaś II liga podzie lona zostanie na dwie g r u 
py — północną i po łudn iową . Podział t en 
jes t p o d y k t o w a n y prostą koniecznością : ob-
niżką kosztów rozg rywek . T r z e b a bowiem 
zauważyć , że koszty rozg rywek II ligi były 
o s t a tn io wyższe od p ie rwszo l igowych . 

W z w i ą z k u ze zwiększen iem I ligi, co po-
w o d u j e o k r o j e n i e II l igi o t rzy zespoły (sek 
c ję „Legii" rozwiązano) o raz zawieszen iem 
dzia ła lności n i ek tó rych sekcj i , na d r u g i 
f r o n t zgłosiło się za ledwie s i edem k lubów. 
P o d o b n a s y t u a c j a n a s t ą p i ł a na n iższym 
szczeblu rozg rywek — w t e r y t o r i a l n y c h g r u 
pach . Doszło do tego, że n i e k t ó r e d r u ż y n y 
nie m a j ą z k im g rać o a w a n s do II ligi. 

Ta ogólna posucha h o k e j o w a skłoni ła 
dzia łaczy M Z K S „ C h e m i k " do r e a k t y w o -
w a n i a d r u ż y n y sen io rów i zgłoszenia j e j 
do rozg rywek d rugo l igowych . Decyzja P Z H L 
by ła dla nas... p r zychy lna . 

O b e c n a s y t u a c j a w naszym h o k e j u ś w i a d -
czy o jego ' s łabości , szczególnie zaś o s ła-
bości bezpośredn iego i g łębokiego zaplecza 
w ą s k i e j g r u p y na j l epszych . Dlatego też nasz 
a w a n s nie cieszy w t ak im s topn iu jak po-
winien . Gwol i w y j a ś n i e n i a t rzeba s t w i e r -
dzić, że zgłoszenie d r u ż y n y M Z K S ' „ C h e m i k " 
do rozg rywek d rugo l igowych nie jest po-
d y k t o w a n e p r z e r o s t e m ambic j i m ie j s cowych 
dzia łaczy b ą d ź ich rozrzutnośc ią . Otóż za-
wodnicy w y s t ę p u j ą c y do n i e d a w n a w roz-
g r y w k a c h c e n t r a l n e j ligi j u n i o r ó w obecnie 

Należy t akże dodać, że u t r z y m a n i e s t a r -
szej g r u p y j u n i o r ó w poprzez uzupe łn i en ie 
j e j z a w o d n i k a m i z g r u p y j u n i o r ó w młod-
szych byłoby w t e j chwil i zabiegiem śztucz 
n y m i . nie p r z y n o s z ą c y m korzyśc i szkolenio 
wych. Ż kolei dla u t r z y m a n i a ciągłości szko 
lenia j u n i o r ó w młodszych , zespół t en zgło-
szono do rozg rywek o k r ę g u ka towick iego , 
gdyż w naszym okręgu. . . b r a k p rzec iwni -
ków. 

Mimo k ryzysu hoke ja i 'wsze lk i ch w y n i -
k a j ą c y c h z tego k łopotów, sekc ja MZKS 
„ C h e m i k " nie zamie rza r e z y g n o w a ć z p r a -
cy z młodzieżą i s zukan ia młodych a d e p -
tów t e j dyscyp l iny , d la tego też p rzymie rza 
się wespół z k i e r o w n i c t w e m s p o r t o w e j .,9" 
do u tworzen i a obok p ł y w a c k i c h k las — kia 
sy h o k e j o w e j . 

Choć przed n a m i jeszcze p a r ę miesięcy 
l e t n i e j pogody, dzia łacze sekcj i i t r e n e r E. 
Kocząb wraz - . ze w s p o m a g a j ą c y m i go 
E. Lochem, J . S w i d e r s k i m i J . C i e c h a n o w -
sk im p r z y g o t o w u j ą się już w r a z z a w o d -
n i k a m i do sezonu, k tó rego i n a u g u r a c j a n a -
s t ą p i w połowie paźdz i e rn ika . Dość więc 
jeszcze czasu aby rozwiązać pozos t a j ące j e -
szcze p r o b l e m y o r g a n i z a c y j n e . A sporo w 
t e j m a t e r i i zależeć będzie t akże od z a k ł a d u 
pa t ronack iego . 

Być może od paźdz i e rn ika znów c ieka -
wi etj i g w a r n i e j będzie na „Azotorze". 

(i.) 

SPORTOWE NOTKI 
F'o k o l e j n y m w p r o w a d z e n i u 

d r u ż y n y sen io rów do II ligi, t re 
n e r s i a t k a r z y M Z K S „Che-
mik"- — Zbign iew S u c h a n e k 
z o rzyczyn rodz innych zrezyg 
no wał z p e ł n i o n e j ed ki lku lat 
f u n k c j i . W na jb l i ż szym cza-
sie p o i n f o r m u j e m y o tym. k to 
Obejmie op iekę nad p i e r w -
szym zespołem. 

* 

Z m i a n y pe r sona lne w śród 
szko len iowców n a s t ą p i ł y t a k -
i e w sekcj i p i łki nożne j . P i e r w 
»•/.ą d r u ż y n ę sen io rów wys t ę -
p u j ą c y c h w klas ie w o j e w ó d z -
k i e j t r e n u j e obecnie Z y g f r y d 
Blau t — do tychczasowy opie-
k u n j u n i o r ó w klasy m i ę d z y -
w o j e w ó d z k i e j . W związku x 
t y m do końca o b e c n e j r u n d y 
r o z g r y w e k wszys tk ie zespoły ju 
n iorów — klasa M, I liga 

woj . i g r u p a s p a r t a k i a d o w a — 
prowadz ić będzie J e rzy P u c h s . 
D r u ż y n y t r a m p k a r z y pozosta ją 
pod opieką Eugeniusza P ię t -
ki i Józe fa Wincka . 

P i łka r sk i e ś rodowisko Kę-
dz ie rzyna -Koź la p r z y g o t o w u j e 
się do p rzy jęc ia d r u ż y n uczest 
n iczącvch w e l i m i n a c j a c h VIII 
Ogólnopolsk ie j S p a r t a k i a d y 
Młodzieży. W r o z g r y w k a c h VI 
s t r e f y weźmie udzia ł os iem ze 
spolów, k tó re w dwóch g r u -
pach r y w a l i z o w a ć będą na boi 
skach naszego mias t a . Oprócz 
boisk w Kłodnicy , Azotach i 
S ławięc icach o rgan iza to rzy bio 
rą też pod u w a g ę możl iwość 
g ry na bo iskach w J a n u s z k o -
wicach i T w a r d a w i e . 

A oto t e r m i n a r z r o z g r y w e k , 
w k tó rych uczes tn iczyć będą 

tal "-> podopieczni t r e n e r a J. 

F u c h s a : 

G R U P A A 

2*3.06.19«l r. 
Kal isz — Opole I (16.fM)> 
S ie radz — Częs tochowa (17.4;») 

30.0«. 1981 r . 

Częs tochowa — OpoW> I (14.00) 
S ie radz —•' Kal isz (17.45) 

1.07.1981 r. 

Opole I — S ie radz (ł«.O0) 
Kalisz — Częs tochowa (17.45) 

G R U P A B 

2tJ.06.19Bl r. 

Opole II — Łódz II 
R a d o m — P i o t r k ó w T r y b . 

30.06.1981 r. 

Radom — Opole If 
P i o t r k ó w T r y b . — Łódź II 

1.07.1931 r. 

Opole II — P io t rków T r y b . 
Łódź II — R a d o m 

Godz iny r o z g r y w e k jak w 
g r u p i e A. 

R o z g r y w k i f i na łowe pr^ebie 
gać będą w dniach 3 i 4 lipca 
wed ług n a s t ę p u j ą c e g o klucza 
u w z g l ę d n i a j ą c e g o mie j sca d r * 
ż y n w poszczególnych g r u -
p a c h : 

3.07.1981 r. 

A l — B2 BS — A 4 (16.00* 
A 2 — Bt B4 — (17.45) 

4.07.1981 r. 

BI — Al AS — BS (10.00) 
A2 — R2 B4 — A 4 (11.45) 

(Ł) 

Zmiana t e r m i n u 
s p a r t a k i a d y z a k ł a d o w e j 

O r g a n i z a t o r z y Spar-
t a k i a d y Z a k ł a d o w e j 
i n f o r m u j ą , ż e z przy-
c z y n t e c h n i c z n y c h 
p r z e s u n i ę t y z o s t a ł ter 
m i n z a w o d ó w strze-
l e c k i c h . Z a m i a s ł w 
c z e r w c u , z a w o d y te zo 
s t a n ą r o z e g r a n e w« 
w r z e ś n i u . D o k ł a d n y 
t e r m i n u s t a l o n y zosta-
nie w p ó ź n i e j s z y m o-
k r e s i e . 

Między nami KIBICAMI raz — by już więcej do nich nie 
wracać. 

Po pierwsze — skończył się raj. 
Występujący dotąd w charakterze 
„świętych krów" piłkarze zostali 
twardo sprowadzeni na ziemię. Czy 
to było do pomyślenia, że dla nich 
może braknąć pieniędzy iv klubo-
wych kasach? Czy było do pomy-
ślenia, że zakłady wręczą im wy-
poioiedzenia z „pracy"? Nawet naj-

nasuioa jedną refleksję: obalony zo-
stał mit nietykalności, immunitetu 
piłkarskiego. Nie ma piłkarzy nie-
zastąpionych, nikt w piłkę grać nie 
musi jeżeli co innego mu w głowie. 
Bez Bońka też może istnieć 1 liga, 
a nawet reprezentacja kraju. Nie-
którzy już o nim jakby zapomnieli. 
Wymowa tego faktu jest dość zna-
mienna i symboliczna,* to nauczka 
i przestroga, którą wiciu piłkarzy 

Odpoczniemy trochę. Pierwszo-
ligowcy finiszują i niespo-
dziewanie walka na tym fini-

szu stała się interesująca. Niewielu 
jesienią przypuszczało, że „Widzew" 
może niedowieżć do mety przewa-
gi, jaką miał w pierwszej części 
rozgrywek. Do końca niejasna była 
sprawa kto podzieli los „Odry" i 
spadnie do II ligi. Skoro już osta-
teczne decyzje w obu kwestiach za-
padły, warto tę ligę podsumować 
na spokojnie, z dystansu. 

Spraw* ważnych, rzutujących na 
przebieg rozgrywek było chyba 
cztery. Przypomnijmy je jeszcze 

Żegnaj l i g o ! 
lepszy wróżbita — futurolog nie 
przypuszczał chyba, że właśnie pił-
karze zagrożą strajkiem jeżeli klu-
by, z którymi wiąże się ich stosunek 
pracy zawarty w odpowiedniej u-
mowie, nie wypłacą im zaległego 
wynagrodzenia. Strajk piłkarzy — 
tego jeszcze u nas nie grali. 

Po drugie — nadspodziewanie 
dużo było afer. Winni zostali uka-
rani. choć wydaicalo się,-że są lak 
wielcy, iż...nikt nie może ich ruszyć. 
Afera z Młynarczykiem i spółką 

zapewne na całe swoje piłkarskie 
życie zapamiętało. 

Po trzecie — potwierdziły się po-
dejrzenia, że mecze nie zawsze wy-
grywa się na boisku. Najpierw by-
ła sprawa „Bałtyku". Cieniem na 
awans tego zespołu rzucało się po-
dejrzenie o zakupienie meczu w O-
zimku. Śmieszne to, ale prawdziwe: 
dochodzenie w tej sprawie dalej 
trwa. „Bałtyk" zaś jest w ligowej 
czołówce i nic sobie z tego nie ro-
bi Ostatnio narobiło sfi* szumu wo-

kół meczu ,,Zatttiszy" z „Widze-
wem", też rzekomo wygranego przy 
zielonym stotliku za określoną su-
m ę iv banknotach obiegowych. 

Po czwarte wreszcie — na trybu-
nach rozpleniło się chamstwo. Tort 
zachowania się publiczności nadają 
grupy rozwydrzonych wyrostków i 
taka jast prawda, przykra prawda. 
Co, z tym % fantem zrobić? Jak zapo-
biegać skandalicznym wybrykom? 
Radzą ńnd tym rężni ludzie w rji:-
nyćh mądrych zespołach, tymcza-
sem zaś pociągi dalej są dewasto-
wane, podobnie jctk samochody oso-
bowe z „wrogą" rejestracją, stojące 
ha drodze przemarszu band pseudo-
kibiców. To naprawdę niepokojące 
zjawisko, poważny problem społecz-
ny. 

Wszystkie cztery sprawy zasyj-
nalizowane powyżej dają negaty\o-
ny raczej bilans piłkarskiego sezo-
nu'. Wśzfystkie cztery zaliczyć moż-
na do zjawisk bardzo szkodliwych 
dla samej idei sportu. Oby w naj-
bliższym sezonie nie trzeba buło ia 
nich wracać. 

(LOB) 

Jak to się s ta ło? 


